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Na W iśle buduje się 
port wodny Nowej Huty

(f) Budowa Nowej Huty, n a j- > kończona. W budowie znajduje
większej inw estycji planu 6-le' 
niego — to nie ty lko  budowa 
pote.żnego kom binatu hutnicze­
go oraz 100-tysięcznego miasta 
— d!a budowniczych i załogi
kom binatu, lecz również ko- j Budowa ś lu -y  znajduje się w 
niecznosc przeprowadzania po- j s(acjium  końcowvm. Obecnie 
ważnych inw estyc ji wodnych ; trw a montaż „ Wrót śluzy". Przy 
W ciągu doby Nowa Huta bę- budowie jazu wykonano już

j się lin ia  kolejowa, która łączyć 
będzie port z kombinatem. Na­
brzeże portowe gotowe jest już 
do przyjęcia barek transporto­
wych.

fopoD
Walka o wolność i niezawisłość narodów 

— to walka o pokój na całym świeeie

d.zie zużywać ty le  wody, ile  zu­
żywa w tym  samym czasie 8- 
m ilionowe miasto. Ponadto 
transport wodny stanowić bę­
dzie najtańszy rodzaj transpor­
tu o lbrzym ich ilości surowców, 
dostarczanych do kombinatu. 
Dlatego Nowa Huta musi po­
siadać własny port.

W. pobliżu. Huty, na W iśle za­
projektowano budowę jazu, k tó ­
ry  zapewni odpowiednie .spię­
trzenie wody. Oprócz tego za­
pro jektowano budowę portu o- 
rąz specjalnej śluzy dla zape­
wnienia żeglowności rzeki. W 
celu wykorzystania energii spię-

catość robót betonowych 
W pobliżu budowy jazu ze- i 

społy betoniarzy w ykonu ją  stro. ! 
py nad halą turb inow ą budu- j 
jącej się e lektrow ni E lektrow- \ 
nia ta została, zaprojektowana | 
przez naszych inżynierów  i

Przemówienia przedstawicieli krajów skolonizowanych i zależnych 
Problem niemiecki jednym z węzłowych lematów obrad Kongresu Narodów

(TELEFO N EM  Z W IE D N IA  OD SPEC JALN EG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

W w ie lk ie j dyskusji, która to- I delegacji polskiej na Kongres,

Przyjaźń na zawsze

techników. Jak przew idują pro- j przeważnie _ głos przedstawiciele 
je k ty , w  roku przyszłym

Franz Dahlem pow ita ł Jarosła- 
czy się na Kongresie Narodów j było poważnym wkładem w o - j wa Iwaszkiewicza. Dahlem pod- 
w Obronie Pokoju wokół zaga-.j gólnokongresową dyskusję nad kreś lił z , całym naciskiem, że 
dnienia obrony niepodległości i j zagadnieniem obrony niepodle- tam, gdzie panuje obopólna do- 
bezpieczeństwa narodów, w p ie r. j głości narodów. Wysłuchane bra wola, tam obalone zostają 
wszych dniach obrad zabierali i ono było z napiętą uwagą, j sztuczne bariery nieufności.

roz­
poczęty zostanie montaż tu rb in  
oraz budowa ha li maszyn i na­
stawni.

O ogromie prac, jak ie  dotąd 
wykonano w związku z budo­
wą urządzeń wodnych Nowej 
H u ty  świadczy m. in. fakt, iż 
wagony kolejowe załadowane

odjąezności w a lk i o pokój od 
w a lk i o niepodległość tra fia ła  
do przekonania delegatów, k tó ­
rzy w ie lokro tn ie  rzęsistymi o- 
k laskam f w yraz ili aprobatę , dla 
wywodów mówcy. Z ogol-

tra m e j wody, postanowiono ró . 
wnież wybudować elektrow nię i ziemią z wykonanych wykopów, 
wodną. j ustawione w dwóch rzędach za

Wszystkie te inwestycje są ! i^ y b y ' przestrzeń pomiędz; 
już poważnie zaawansowane, a Warszawą i Jelenią Górą. 
budowa portu została już u - ) (PAP)

Bloki ceram iczne 
d la Pałacu KuIIuty i N a u k i

(a) M O SKW A. — , „W ieczer- ) 
n ia ja  M oskwa" zamieściła in -  . 
form ację o zamówieniu, jak ie  j 
otrzym ała Łobnieńska fabryka 
ceram iki w K rasn o j. Polanie j 
(obwód moskiewski) dla Pałacu 
K u ltu ry  i N auki w Warszawie 

Produkcja Łobnieńskieh z a -1 
k ładów  ceram iki budowlanej — | 
pisze gazeta — znana jest na 
budowie w ie lu  wysokościow­
ców. ,

Niedawno ko lek tyw ow i te j fa- j 
b ry k i i powierzono zaszczytne

pracuje
wypeł-

zadania.

zadanie. Ma on wykonać ele­
wację z ceram iki dla Pałacu 
K u ltu ry  i Nauki w Warszawie.

Z w ie lk im  zapałem 
ko lek tyw  fab ryk i nad 
nieniem tego ważnego

Obecnie fab ryka przygotowu­
je do w ysy łk i do Warszawy 
pierwszą partię  — ok. 700 me­
trów  kw. — w ysokie j jakości 
bloków ceramicznych na oblico- 
wanie fasady Pałacu K u ltu ry  i 
Nauki.

k ra jów  skolonizowanych, u ja rz­
mionych i zmarshallizowanych.
Przem awiali przedstawiciele kra 
,jów Europy zachodniej, k ra jó w  
azjatyckich i a frykańskich , k ra ­
jów A m eryk i Łacińskiej. Wszy­
scy podkreśla li, jak  w ie l­
kie. niebezpieczeństwo dla nie- i oświadczenie Iwaszkiewicza, 
podległości narodów stanowi j który podkreślił, że zdaniem 
im peria lizm  św iatowy, a zw ła- | delegacji polskiej każdy naród 
szcza, amerykański. Podkreślali | musi mieć zapewnioną nietykal- 
oni zarazem wolę swych naro- ; ność swojego terytorium  i moż- 
dów wzmożenia w a lk i przeciw- j ność niezawisłego rozstrzygania 
ko tym. którzy chcieliby' zamie- | swych wewnętrznych zagadnień 
nić narody w niewoln ików . W 
niedzielę zabrał głos na K on­
gresie przedstaw iciel narodu 
polskiego. W przeciw ieństw ie 
do głosów przedstaw icie li k ra ­
jów  zm arshallizowanych i u ja rz­
m ionych, głos naszego delegata 
brzmią) jako głos narodu w o l­
nego i niepodległego, zjedno­
czonego w walce o rozkwit, 
swej ojczyzny i pokój między 
narodami, narodu popierające­
go swą codzienną pracą i* t r u ­
dem walkę wszystkich znajdu­
jących się pod jarzmem narodów 
o swą wolność i niepodległość.

Przemówienie Jarosława Iw a­
szkiewicza, przewodniczącego

Przejrzysta argumentacja o nie- I p-zesądów i nienawiści, jakie
im peria lizm  stara się wznieść 
między narodami, celem rozpę­
tania wojen, celem zaspokoje­
nia zachłannych apetytów ame­
rykańskich m iliarderów .

Z entuzjazmem Kongres wy
nym aplauzem przyjęte zostało i słuchał oświadczenia Jarosława 

■ oświadczenie [Waszkiewicza, i Iwaszkiewicza. M y, Polacy
m ów ił Iwaszkiewicz — zapew­
niam y wszystkich Niemców do­
bre j woli, wszystkich bo jow ni­
ków  o pokój w Niemczech za­
chodnich, że ich dążenie do 
zjednoczenia Niemiec na poko- 

politycznych, społecznych i ku l- j j owych demokratycznych zasa­
dach odpowiada całkow icie in ­
teresom polskim, ponieważ za­
w iera w sobie niezbędne wa­
run k i pokoju w Europie.

Oświadczenie ’ Iwaszkiewicza 
znalazło echo w  wystąpieniu pi­
sarki n iem ieckie j Anny Seg- 
hers. M ów iła  ona o wzruszeniu,

brosąsiedzkich stosunków m ;ę- 
dzy Niemcami. Polską. Francją. 
Belgią. Czechosłowacją i innym i 
kra jam i europejskim i.

Delegat francuski B ruguier w 
swym przemówieniu sprawoz­
dawczym z międzynarodowej 
konferencji dla pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckie­
go, specjalnie akcentował po­
ważny udział przedstawiciela 
Polski tow. Dłuskiego w opra­
cowaniu rezolucji tej konferen-

turalnych.
N a js iln ie j manifestował Kon­

gres swoje uznanie, gdy mowa 
była o przyjaznych stosunkach 
łączących nasz k ra j z Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną, 
gdy mowa była o przyjaźni pol­
sko - niem ieckie j na bazie 
wspólnej w a lk i obu narodów o 
pokój, przeciw bońskim ukła­
dom, przeciw rem ilita ryzacji 
Niemiec zachodnich i odbudo­
w ie hitlerowskiego Wehrmach­
tu.

Kongres serdecznie przyjął 
słowa, k tó rym i przewodniczący 
posiedzenia delegat niemiecki

jc ji.
Obrady Kongresu" trwają. Po- 

, ważne miejsce zajm ują w nich 
i zagadnienia dotyczące poko.jo- 
1 wego rozwiązania, problemu nie- 
i m ieckiego drogą w a lk i przeciw 
układom wojennym  ' z Bonn i 
Paryża.

Jednym i- tym  samym rytmem 
j bije serce narodu polskiego i 
| wszystkich narodów pragnących 
w  im ię pokoju i bezpieczeństwa, 

i by zrealizowały się — ja k  to 
i powiedział Jarosław Iwaszkie- 
| w icz — dążenia pa trio tów  nie- 
i m ieckich do ustanowienia Nie­

które ogarnęło ją  gdy słuchała ; m jec niepodległych, zjednoczo- 
słów przedstawiciela narodu poi- i nych. demokratvcznych i poko- 
skiego. Podkreśliła ona dążenie jowych. 
wszystkich pokój m iłujących 
Niemców, zarówno z Niemiec 
wschodnich, jak  i zachodnich, 
do u trw a len ia  pokoju w Euro­
pie na bazie przy jaźn i i  do-

A. KOW ALSKI

(Szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu obrad podajemy na 
str. 2).

Ambasador ZSRR wręczył listy 
uwierzytelniające 

towarzyszowi Mao Tse-tungowi
P E K IN  (PAP). Dnia 15 bm. [ Ludowej Czou En-la i. sekretarz 

ambasador nadzwyczajny i peł- : generalny Centra lnej Ludowej 
nomocny Zw iązku Radzieckie- j Rady Rządowej L in  Bo-czu, peł- 
go w C hińskie j Republice Ludo- j niący obow iązki szefa sztabu 
wej A. Paniuszkin w ręczył lis ty  ; generalnego Łudowo-R ewolu- 

• uw ierzyte ln ia jące przewodniczą- . cyjne.i Rady W ojennej Ne Jun-

Aby nauka służyła szczęściu ludzkości
Oświadczenie prof. Kuratowskiego dla prasy brytyjskiej

(f) W IEDEŃ (PAP). Profesor i największego niebezpieczeństwa. 
Kazim ierz K ura tow ski, dyrek­
to r Ins ty tu tu  Matematycznego

INaród polski manifestuje solidarność 
z obrońcami pokoju na całym świeeie

(f) W miastach i  wsiach całej j się w W iedniu Kongres Naro- 
Polski ludzie pracy z radością dów w  Obronie P oko ju“ .

cemu Centralnego Rządu Ludo­
wego C hińskie j R epub lik i L u ­
dowej Mao Tse-tungow i. Przy 
wręczaniu lis tów  uw ie rzy te ln ia ­
jących obecni b y li: Prem ier 
Państwowej Rady A dm in is tra ­
cy jne j i m in is ter spraw zagra­
nicznych Chińskie j R epublik i

czen oraz pracownicy m in is te r­
stwa spraw zagranicznych Chiń­
skiej R epublik i Ludowej i am­
basady radzieckiej.

Przy wręczaniu lis tów  amba­
sador Paniuszkin i  towarzysz 
Mao Tse-tung w yg łos ili prze­
mówienia.

W  Japonii narasta potężna fala 
ruchu strajkow ego

(f) M OSKW A (PAP). Agencja , nych dla amerykańskich wojsk 
TASS donosi z Szanghaju, iż in terwencyjnych, 
w Japonii narasta nowa fala j Jak donosi agencja Nowych 
ruchu strajkowego. ¡Chin, k ra jow y związek robotni-

Polskiej Akadem ii Nauk i p re­
zes Polskiego Towarzystwa Ma­
tematycznego, obecny na Kon­
gresie Narodów, złożył dla pra­
sy b ry ty jsk ie j oświadczenie na­
stępującej treści:

W służbie ludzkości — oto 
hasło, które jest drogowskazem 
od zarania .cjzięjów myśli ludz­
k ie j po dzień dzisiejszy, od A r- 
chimedesa poprzez Kopernika. 
Leonardo da V inci. Newtona d< 
Curie-Skłodowskie j i Pawłowa.

Im ponujący rozwój nauk ści­
słych w ostatnim  stuleciu 

j uwieńczony został jednym  z 
I największych tr ium fów  myśl'’ 
! ludzkie j — wyzwoleniem ener- 
j g ii atomowej, poddaniem jej 
; w ładzy człowieka. Równocze- 
j śnie jednak z dokonaniem tego 
wspaniałego, porywającego od­
krycia, nauka stanęła wobec

dobra j poparcie dla zgromadzonych w 
zagła- | W iedniu delegatów.

Gorącą manifestacją solidarr

najw iększej tragedii, jaka gro
zić może sumieniu człowieka j w ita jąc  toczące się obrady 
nauki: wobec groźby użycia te- j  Kongresu Narodów, w yrażają 
go dzieła nauki nie dla 
ludzkości, lecz dla ’je j 
dy.

Wy, moi przyjaciele i koledzy. | noścT "z "obrońcam i " pokoju na ¡m ady Pszczelin, 
którzy cały swój wysiłek, wszy- j ca5ym świecie by ło  zebranie | I I  Ogólnopolski 
stkie swe zdolności poświęcacie j  przodowników. pracv, przedsta- 
postępowi nauki, nie pozwólcie. ! w lc ie li św ia ta ' artystycznego i  
aby nauka, dzieło naszych m óz-j nauki..oraz m łodzieży w  Gdań 
gów i naszych serc, służyć m o -j steu. Raz po raz zryw a ły  się 
gła pognębieniu jednych naro- oklaski, k iedy przedstaw iciel 
dów przez inne, aby użyta być | Wojewódzkiego K om ite tu  O b­

rońców Pokoju H enryk Jezior­
ski m ów ił o tym , ja k  z każdym 
dniem ruch w a lk i przeciwko 
w ojn ie  rozw ija  się na całym 
świeeie, że w  jego szeregach

mogła do najstraszniejszej 
zbrodni: zbrodni ludobójstwa. 
Obowiązkiem naszym wobec 
uczonych m inionych pokoleń, 
których nazwiska należą do

S tra jk i ogarnęły liczne fab ry ­
ki różnych gałęzi przemysłu. 
N iezwykle potężny jest s tra jk  
górników  japońskich, zjedno­
czonych w związku robotników  
przemysłu węglowego, liczącym 
260 tys. członków. S tra jk ' ten. 
któęy obją ł praw ie wszystkie 
kopalnie Japonii, trw a  już  ok. 
2 miesięcy i doprowadził do 
niemal zupełnego przerwania 
wydobycia węgla. B rak węgla

ków przemysłu elektrotechnicz­
nego Japonii również proklamo­
w ał s tra jk .

Ogólnojapoński związek pra­
cow ników towarzystwa kolejo­
wego „Expresso“ , k tóry jedno­
czy 100 tys. robotników, posta­
now ił rozpocząć w  dniu 15 bm. 
stra jk .

. K ie row n ic tw o powszechnej ra­
dy zw. zaw. pracowników in-.

h istorii, a których my jesteśmy ! jednoczy się coraz w ięcej ludzi 
spadkobiercami, - obowiązkiem i różnych zawodów, różnych po- 
naszym wobec obecnego i przy- j glądów i w ierzeń. „W yrazicie- 
szłych pokoleń.'d la których pra- | lem dążeń i żądań m ilionow ych 
cujemy — jest walczyć o to, i mas uczciwych ludzi całego 
aby nauka służyła jednemu ce- świata — podkreś lił H enryk 
łow i — szczęściu ludzkości. ) Jeziorski — jest odbywający

„Rośnie nowe życie w na­
szym k ra ju  — m ów iła  na ze­
braniu chłopów z gm iny Ró­
żańsko w  woj. szczecińskim — 
M aria Dwojak, chłopka z gro- 

delegatka na 
Kongres Ob­

rońców Pokoju.
— Pracując o fia rn ie  dla O j­

czyzny. silnego ogniwa obozu 
pokoju, bron im y pokoju, nasze 
go szczęścia i naszej pięknej 
nrzyszłości Aby rosła Polska i 
je j siła my, chłopi, pow inniśm y 
lepiej upraw iać ziemię, więcej 
hodować, więcej dostarczać 
żywności dla ludności m iast'.

Lekarze i naukowcy Warsza 
wy, zgromadzeni na wspólnym 
żebraniu, da li wyraz w o li jesz­
cze aktywnie jszej w a lk i o po 
kój. o realizację program u po 
kojowego rozkw itu  Polski L u ­
dowej _  Programu F rontu Na­
rodowego. (PAP)

W ramach „Tygodnia postępowej ku l tu ry  niemieckie j" o tw a r­
ta zęstala 15 bm. w sali Teatru  Domu Wojska Polskiego 
w Warszawie wystawa plakatu i ka ryka tu ry  poli tycznej NRD 
'Oto jeden z eksponatów: plakat „K o lek ty w u  graficznego" z E r-  

fu.-tu (Turyngia) pi. „Przyjaźń .na zawsze".

Rozpoczął się T yd z ie ń  postępowej 
k u ltu ry  n ie m ie ck ie j44

P rz jb u ie  (ło Warszawy delegacji z \ R I )

Dalsze załogi meldują o przedterm inowym 
wykonaniu planów rocznych

(i) Z okazji rozpoczynającego 
się „Tygop.ńa, postępowej k u l­
tu ry  n iem ieckie j" 15 bm. p rzy­
była do Warszawy na zaprosze­
nie K om ite tu  W spółpracy K u l­
tu ra lne j z Zagranicą — 15-oso- 
bowa delegacja działaczy po li­
tycznych, społecznych i k u ltu ­
ra lnych N iem ieckie j R epublik i 
Demokratycznej.

Gości niem ieckich w ita li na 
dworcu przedstaw iciele K om itc - 

j tu Współpracy K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą, PKOP i CRZZ.

Gości w ita li również przedsta- 
I w iciele m is ji dyplom atycznej 
| NRD w W arszawie z ambasa- 
| dorem Aenne Kunderm ann na 
! czele.
| W przem ówieniu pow ita lnym  
| arab. J. K. Wende powiedział 
j m in .: „W itam y w  Was przed-

powiedział przewodniczący de­
legacji, rek ta r A kadem ii Nauk- 
Rolniczych z B erlina pro f. d r 
E rw in  Piachy, k tó ry  przekazał 
narodowi polskiemu serdeczne 
pozdrowienia od ludności N ie­
m ieckie j R epub lik i Dem okra­
tycznej oraz w im ien iu  w ie lu  
m ilionów  postępowych i m iłu ­
jących pokój ludzi z całych N ie­
miec. (PAP).

O tw arc ie  w ystaw y 
f „P la k a t i  ka ryka tu ra  

polityczna N R D “
W ramach Tygodnia Postę- 

i powej K u ltu ry  N iem ieckie j o- 
j tw arta  została w dniu 15 bm. w  

foyer Teatru Domu Wojska 
I Polskiego wystawa pn. „P laka t 

i karyka tu ra  polityczna N ie­
m ieckie j R epub lik i Dem okra-

(f) Coraz więcej załóg robotniczych melduje o przedter­
minowym wykonaniu rocznych zadań produkcyjnych.

Wiele załóg, które w ykona ły 
plany roczne produkuje już 
na poczet roku 1953.

Przem yśl so lny w ykona ł 
plan

Oprócz współzawodnictwa na 
wysoki wzrost wydajności pra-

s ty tuc ji państwowych, liczących 
paraliżował japoński transport I 3 m iliony  członków, przyjęło 

m orski i kom unikację kolejową, j uchwałę w sprawię proklamo- 
S tra jk  zadał również silny cios j wania s tra jku  wszystkich pra- 
japońskiemu przemysłowi w o - | cow ników . kolei państwowych, j cy w tej gałęzi przemysłu w p ły-
jennemu i odbił się na tran- j łączności i pracow ników  oświa- | nęły zastosowane pomysły i
sporcie ładunków przeznaczo- ty. j w nioski racjonalizatorskie. M.

~~ ~~ : j in .^ inż. Talaga z kopalni soli
w Wapnie skonstruował spe­
c ja lny .transporter, k tó ry  prze­
kazuje niezmielone b ry ły  soli do 
wagonów, przez co 12 ludzi za­
ję tych dotychczas przy woże­
niu tych b ry ł zostało z a tru d ­
nionych w pracy przy wydoby­
waniu soli.

W walce o przedterminowe 
¡ wykonanie planu produkcji wy- 
j różniła się załoga kopalni soli 
w Bochni.

T e rro r ko lo n iza to ró w  francusk ich  
w  M a ro ku  i Tun is ie

(f) PARYŻ (PAP). W M aroku , domagają się przyznania tym 
w  ciągu ostatnich dni władze j krajom  niezawisłości.
francuskie dokonały nowych 
masowych aresztowań. Sądy w 
Casablance i Rabacie, dz ia ła ją­
ce w  tryb ie  doraźnym, skazały 
279 Marokańczyków na karę 
więzienia. Policja marokańska 
to rtu ru je  działaczy zmuszając 
ich do podpisywania zeznań 
zredagowanych przez policję.

W mieście Tunis, w  Bab- 
Souika -i Bab-E l-Khadra odby­
ty się w  piątek demonstracje

Studenci Paryża w ysła li do 
Hautećlóeque‘a depeszę, wyraża­
jącą oburzenie, z powodu za­
mordowania Farhata Haszeda.
Studenci francuscy żądają uka­
rania w innych zabójstwa oraz j
pokojowego rozwiązania próbie- j w  dn 15 bm. zakłady podle- |

r a im  i— . .. j głe Zarządowi Przemysłu Ka- |
LO ND YN (PAP). Dziennik wowejfo , Środków Odżywczych

zameldowały o przedterm inowej„A l-A h ra m “ donosi, że 9 egip­
skich organizacji społecznych i 
re lig ijn ych  zorganizowało w 
dniu 12 bm. w  Kairze w ie lką

czyniły się przede wszystkim  
załogi Poznańskich Zakładów 
Środków Odżywczych, Kaliskich 
Zakładów Środków Odżywczych 
oraz Bydgoskiej W ytw órn i Ma­
karonu, które najwcześniej w y­
konały swe roczne zadania.

Sukces naftow ców  
g o rlick ich

(Kor. wl.) Załogi Gorlickiego 
Kopalnictwa Naftowego zamel­
dowały o wykonaniu przed ter­
minem rocznego planu wierceń 
i produkcji ropy.

Poważny ten sukces produk­
cy jny jest w yn ik iem  wytężonej 
pracy wszystkich zespołów i ich 
czołowych przodowników. W Ze­
spole I w  walce o plan przo­
duje m ajster obróbki Franciszek 
Rak. osiągający 152 procent nor­
my, w Zespole I I  B ronis ław  L ip ­
ka wyrabia przeciętnie 158 pro­
cent normy, w innych zespołach 
na czoło wysunę li się: , M arian 
Rachel. Franciszek Cech. Jan 
Paw łowski i W ładysław First.

; statnich miesiącach osiągała 
średnio 180 procent normy.

(c. W.)
M e ld u n k i zakładów 
p rzem ysłu  lekkiego

M eldunki o przedterm inowym  
: wykonaniu zadńń produkcyjnych 
I na rok bieżący nadesłało w 
i tych dniach pięć zakładów prze-

na odcinku racjonalnej gospo­
da rk i surowcem przy produk­
c ji supertomasyny. ¿m nie j - 
szono częściowo zużycie sody 
kalćynowanej — produktu de­
ficytowego niezbędnego w  w ie­
lu dziedzinach naszego przemy­
słu. »

O dkryto, że uważane dotych­
czas za produkt bezużyteczny

staw ic ie li pokojowych, postę- j tycznej“ , zorganizowana sta ca­
powych s ił narodu n iem ieckie- i niem K om ite tu  W spółpracy K u l-  
go, w itam y w  Was posłów przy- tu ra lne j z Zagranicą, 
jaźni z drug ie j strony O dry i i Na uroczystości otwarcia o- 

i Nysy — granicy pokoju między j becna była szef M is ji Dyplom a- 
naszymi narodam i“ . j tycznej NRD amb. Kunderm ann.

W  im ien iu  gości z NRD od- I (PAP)

mysłu lekkiego. W przemyśle. sc'le odpadkowe powstające

anty.imperialistyczne.  ̂ i konferencję, na k tó re j uchwalo-
Sąd wojskowy 7  ™ IS >’ \ no rezolucję protestacyjną prze-

wyrok w sprawie Tunez^ cz> | c iw ko zam ordowaniu tumskiego 
kow, oskarżonych o ™  \ działacza związkowego Farba-
posterunek po lic ji w Gafsa. 3 ta Haszeda i setek działaczy ru -
osoby skazano na karę śmier­
ci. 4 na dożywotnie więzienie, 
a jedną na 20 la t więzienia.

W Zespole V wyróżniła sić 
realizacji rocznego planu pro- | również brygada ciesielska An- 
dukcji. Do Sukcesu tego przy- i toniego Przybyły, która w o-

j dziew iarsk im : Śródmiejsko 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Pończoszniczego i Zakłady Prze­
myślu Dziewiarskiego w Dyla - 

: kach w woj. opolskim ; w prze- 
! myślę w łók ien łykowych Zakl. 
Przem. Lniarskiego „Krosno“ ; 

I w  przemyśle guzikarsko - galan- 
; fe ry jn ym  Zakł. Przem. Guz. - 
Gal. im. .1. Marchlewskiego w 

; Cieszynie oraz Częstochowskie 
ZPGG.

W ięcej nawozów 
sztucznych dla ro ln ic tw a
Na 19 dni przed term inem  

I zrealizowała zadania planu rocz­
nego załoga Fabryki „Bonarka” 
w  Krakowie. wytwarzająca 
cenny produkt dla ro ln ic tw a 
— wysokowartościowy nawóz 
sztuczny supertomasynę,

W toku realizacji planu za­
łoga odniosła poważny sukces

przy p rodukcji siarczanu sodu z 
powodzeniem zastępują drogą 
i poszukiwaną sodę kalcyno - 
waną. Sole odpadkowe z po­
wodzeniem wprowadzono do 
produkcji supertomasyny.

W te j c h w ili już 1/6 global­
nej ilości supertomasyny w 
zakładzie produkowana jest ze 
środków zastępczych.
H uta  „Z a w ie rc ie “  w ykonała  

zadania roczne
W dniu 14 bm. o przedterm i­

nowej rea lizacji wartościowego 
planu rocznego doniosła jako 
siódma z kolei w polskim  prze­
myśle hutniczym  załoga huty 
„Zawiercie“.

Na czoło wśród walcowników 
„Z aw ie rc ia “  wysunął się zespół 
młodzieżowy Zbigniewa Gruszki 
wykonujący rytm icznie 167 pro­
cent normy. (PAP)

0 d zna rzen i a p ańst u o w e n Irzym a 1 i 
budowniczowie walcowni - zgniatacza 

w hucie „Bobrek44

ehu narodowego Tunisu. M aro­
ka i A lgeru. Konferencja w yra - 
z iła  poparcie dla w a lk i naro- I 

Związek zawodowy kolejarzy \ dów A fry k i Północnej p rz e c iw -!
... ... t: Irrt imnori olirrws r\łi»I

Ugólnokrajotia Konferencja Iinniimistycznej Partii
Czechosłowacji

Artykuł sekretarza KC KPCz tow. A. Norolnego o projekcie nowego statutu partii
Francji zachodniej, kolejarze 
węzła paryskiego oraz ucznio­
wie szkół zawodowych X III 
dzielnicy Paryża przesłali do 
władz rezolucje, w  których w y­
rażają protest przeciwko repre­
sjom w Tunisie i M aroku oraz

ko im peria lizm ow i.
Postanowiono utw orzyć ko­

m ite t, k tó ry  zajm ie się opraco­
waniem programu rozszerzenia 
pomocy m ateria lne j d!a. naro­
dów A fry k i Północnej, walczą­
cych o swą niezawisłość.

(f) 16 i 17 grudnia br. obradować będzie Ogólnokrajowa 
Konferencja Partyjna Komunistycznej Partii Czechosłowa­
cji. W okresie przygotowań do konferencji toczyła się na ze­
braniach partyjnych i na lamach prasy party jne j szeroka 
dyskusja nad projektem nowego statutu.

Polsko - rumuńska współpraca 
kulturalna w r. 1958

(f) BUKARESZT (PAP). Od 10 
do 13 grudnia br. odbyły się w  
Bukareszcie obrady Polsko-Ru­
m uńskie j K om is ji Mieszanej dla 
opracowania p lanu . rea lizacji u- 
mowy ku ltu ra lne j na r. 1953.

Plan został podpisany dnia 13 
bm. Ze strony polskiej — przez

w icem in istra szkolnictwa wyż­
szego E. Krassowską. ze strony 
rum uńskie j przez przewodniczą­
cego Rumuńskiego Ins ty tu tu  Sto­
sunków K ultu ra lnych z Zagra- 
nięą M. Macayei.

Obrady toczyły, się w  serdecz­
nej i przyjaznej atmosferze.

M OSKW A (PAP). . W a rty k u ­
le opublikowanym  na łamach 
„P raw dy“  sekretarz KC KPCz 
— A. Novotny omawia p ro jekt 
nowego statutu Kom unistycznej 
P a rtii Czechosłowacji.

Po opub likowaniu pro jektu  i 
sta tu tu KPZR i dyskusji j 
nad statutem na X IX  Zjeź- 
dzie KPZR oraz po re fe ra c ie , 
sprawozdawczym G. M alenkowa j 
i referacie N. Chruszczówa—p i- j 
sze Novotny — członkowie na­
szej p a rtii zrozum ieli ja k  w ie l­
k ie  są b ra k i w starych „Zasa- ,

dach O rganizacyjnych" KPCz. 
Na dotychczasowym statucie 
naszej, p a rtii odbił się zgubny 
w p ływ  wrogów pa rtii, którzy 
b ra li udział w jego opracowa­
niu. U siłow ali oni rozwodnić 
partię, pozbawić ją rew olucy j­
nego charakteru i zagarnąć 
k ie row n ic tw o w swe ręce. W ! 
starych „Zasadach O rganizacyj­
nych" znajdowały się niejasne, 
mętne sform ułowania, które 
można było libe ra ln ie  kom ento- i 
wać i wskutek których do par-

by wyzyskujące cudzą pracę.
Dzisiaj jest rzeczą jasną, że 

niezm iernie ważne sform ułow a­
nia o charakterze organ izacyj­
nym  zostały" um yślnie pom in ię­
te w starym  statucie. S form uło­
wania dotyczące k ry ty k i i  sa­
m o k ry tyk i by ły  w  starym  sta tu­
cie podane w sposób specjalnie 
mglisty.

Szczególnie ważne jest s fo r­
m ułowanie dotyczące dyscyp li­
ny p a rty jn e j i państwowej. 
Banda zdrajców pod k ie row n ic-

Prezydium  dla ogólnego k ie row ­
nictwa w okresie między ple­
narnym i posiedzeniami Korn i- , 
tetu Centralnego. Dla k ie rów - j brygadzista 
nietwa bieżącą pracą -politj'cz- 
ną KC  zostanie w y łon iony Se­
k re ta ria t Polityczny, a dla k ie ­
row nictw a organizacyjnego —
Sekretariat. O rganizacyjny.

Partia  nasza — pisze tow.
Novotny — walczy obecnie 
o umocnienie jedności szere-

(f) Podczas uroczystości od­
dania do pełnej eksploatacji po- 

i tężnej walcowni-zgniatącza w 
! hucie „B obrek“ , wiceprezes Ra­

dy M in is trów  P io tr Jaroszewicz 
wręczył członkom grupy radziec­
kich inżynierów  i techników o- 
raz przodującym przedstawicie­
lom załóg budowlanych i załogi 

i hutniczej wysokie < odznaczenia 
państwowe.

Za w ie lk i w kład pracy przy 
i montażu dostarczonych z ZSRR 
. nowoczesnych urządzeń zgnia­
ta cza  odznaczeni zostali dw aj 
i w yb itn i specjaliści radzieccy: 
j inż. Borys Szynkoruk otrzym ał 
| order ..Sztandar Pracy“  I I  kła- 
! sy. a inż. Włodzimierz M ali­
szewski — Z ło ty K rzyż Zasługi. 

, Spośród personelu technicz- 
I nego i robotników  przedsię­
b io rs tw  budownictw a przemy­
słowego odznaczeni . zosta li: o r­
derem „Sztandar Pracy" I I  k la ­

t y  inżynierow ie: Piotr Pałaszyń- 
; ski. Aleksander Podolak i Sta­
nisław Sokołowski; Krzyżem 
Kaw alerskim  Orderu Odrodze­
nia Polski — ; k ie row n ik  odcin- 

; ka robót Alojzy Poloczck i bry- 
1 gadzista Augustyn Szewioła; 
Z ło tym i Krzyżam i Zasługi — 

Bolesław Defióski,

stali liczni pracownicy hu ty  
..Bobrek". Order „Sztandar 
Pracy" I I  klasy wręczony został 
zastępcy dyr. hu ty do spraw in ­
westycji inż. Zbigniewowi Lo- 
rethowi. Z łotym  Krzyżem Za­
sługi odznaczeni zostali: inspek­
tor energetyczny inż. Henryk 
Badura, inspektor walcowni Jó­
zef Gola i k ie row n ik  oddziału 
inwestycyjnego hu ty — Włodzi­
mierz Otrębski. Ponadto 15 pra­
cow ników  huty otrzym ało 
srebrne i 6 pracowników brązo­
we Krzyże Zasługi.

Podczas uroczystości dekoro­
wania odznaczeniami państwo­
wym i pracowników, którzy 
szczególnie w yróżn ili się w 
pracy przy montażu i próbnym  
rozruchu urządzeń w alcow ni- 
zgniatacza w hucie ..Bobrek“  
również liczni inn i pracownicy 
przedsiębiorstw podległych re­
sortow i budownictwa przemy­
słowego odznaczeni zostali za 
zasługi w pracy zawodowej.

(PAP)

Mianowanie 
wiccmhmlrów Kultury 

• i Szluki

gów party jnych , o z likw id ow a­
nie szkód wyrządzonych przez i biorstw  budownictwa przemy*’ 

twem S lansky‘ego rozpowszech-" 1 f 0* *  ba« d? fa ń s k ie g o .  Każ- stowego otrzym ało za pracę przy 
niała pogląd jakoby w p a rtii is t- a-v cz!onek P“ ? u ^ c z u w a  obec- montażu zgniatacza Srebrne 
n ia ły  dw ie dyscypliny -  jedna : nie ze szczególną siłą jak  w ie !- Krzyze Zasługi po raz drugi, 24 
dla k ie row n ików , a druga dla I 5? Jest au ° 7 te*. 1 siła partu , i a *  -  po raz pierwszy, 9 in- 
członków ' Nowy statut Kom unistycznej , nych członków załóg budowla-

P a rtii Czechosłowacji będzie do- ! nych odznaczonych zostało Brą- 
W myśl p ro jektu  nowego sta- ; kum entem  o w ie lk ie j sile orga- jzow ym i Krzyżam i Zasługi

inż. Karol Honkisz, brygadzista 
Antoni Kapeluch. m urarz Teo­
dor Kożuszek, k ie row n ik  bazy 
sprzętu Stanisław Mazur, zbro­
ja rz Franciszek Morawiec, b ry ­
gadzista zbro jarski Erwin Nie- 
strój, brygadzista ciesielski Pa-i ~  ; '
we. zembok. ! D Z I  S W  N U M E R Z E :

Trzech pracowników przedsię-

(f) Prezes Rady M in is tró w  
m ianował Jana W ilczka i S tan i­
sława P iotrowskiego podsekre­
tarzam i stanu w M in is te rs tw ie  
K u ltu ry  i Sztuki. (PAP,.

t i i  mogły się dostawać np. oso- j tu tu KC KPCz. będzie w y b ie ra ł; n iza torsk ie j i m ob ilizu jącej. Jednocześnie odznaczeni zo-

Z  2 Y C I A  p a r t i i
A. M A R IA Ń S K A : S iła  p o li­

ty c z n e j a rg u m e n ta c ji

W . S K U L S K A : P a p ie r, k tó r y  
zas ian ia  w id o k  b ud o w y  

E. D R O Z D O W IC Z : S ta lin g ra d  
— m ias to  odrodzone  

Z. K .: . .K o b ie ty  m ó w ią  n so- 
•  b ie “  (N a pó łce  t ; k s ią ż k a m i) ,
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F a k ty  i wnioski

Masakra na wyspie 
Pongam

Amerykańscy imperialiści w 
Korei dokonali nowej zbrodni: 
jak donosi agencja United 
Press w obozie jenieckim na 
wyspie Pongam, interwenci za-

Planom imperialistów przeciwstawia się M ocarstw a ko lo n ia ln e  zm ie rza ją

potężna wola narodów |*» ■»(.«*.
Dalszy ciąg obrad Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

mordowali 82 jeńców i ranili (f) W IED EŃ  (PAP). Na po- , Bezpieczeństwa. Kongres N a ro - ; ZSRR. Stanów Zjednoczonych, uzbrojone —  m ów i 
1-0. Należy podkreślić, ze Ucz- j po łudniow ym  posiedzeniu K o n - j dów w  Obronie P oko ju  —  o- F ranc ji. A ng lii. C hińskie i Re- 1 ieżeli na ich czele

ci N it t i _! Jak wiadomo, m ocarstwa ko-
o - l F ranc ji, A n g lii, C h ińskie j Re- 1 jeże li na ich czele staną ci sa I lonialne, stosując wszelkie mane

m etody nacisku na przed- 
c ic ie li posiusznych im  k ra ­

nie dopuścili do postaw ie-
- , ------------------ r ------------------------ — -------- , -  j -------- ——w .—  —  sprawy M aroka na ubiegłe j

Raz jeszcze pokazali Ín te r - I " " J 1* „. . . (Jęła należne je j m iejsce w  Ra- j dzynarodowego, 'a przede wszy- k ra j ten zechce i zdoła rozsze- sesji Zgromadzenia Ogólnego i
wenci do czego są zdolni. Ż o l- : Delegat F ilip in  M anuel Cruz j dzje Bezpieczeństwa. Is tk im  tych, k tó re  u tru d n ia ją ! raa,ć s i^ : na wschód czy na za- sprzeciw ia li się stanowczo po-
dacy amerykańscy, którzy na ; opowiedział o b ru ta lnym  _ t łu - j  Następnie zabrała głos prze-i położenie kresu toczącym sie | cktó<ł. na północ ozy na połu- staw ieniu te j sprawy na obecnej

-Nr.- -~:- J , , sesji Zgromadzenia. Jednakże
sprawa M aroka umieszczona zo­
stała na porządku dziennym  o- 
becnej sesji na żądanie delega­
c ji 13 k ra jó w  azjatyckich i  arab­
skich: A fganistanu, Burm y,
Egiptu, In d ii,  Indonezji, Iraku , 
Iranu , L ibanu, Pakistanu, A ra ­
b ii Saudyjskie j, S y rii, F ilip in  i 
Jemenu.

Podkreślając, że sytuacja w 
M aroku zagraża poko jow i i bez­
pieczeństwu powszechnemu, 
przedstaw iciele 13 k ra jó w  arab­
skich i  azja tyckich w  piśmie 
wystosowanym  do V I I  sesji

| (f) NOWY JORK (PAP). Dnia 13 bm. Komisja Polityczna ! Kom isja  Polityczna Zgromadzę-
' NZ przystąpiła do dyskusji nad sprawą Maroka. | n ta Ogólnego rozpoczęła dysku-

. . sję nad sprawa przyjęcia no-
znajdujących się na pprządku 
dziennym  K om is ji Politycznej.

w ali dowody tchórzostwa, % w j M anuel Cruz podkreślił, że j gresow i pozdrow ienia narodu I rym  uczestniczyłby Zw iązek Ra-1 ®owei “ - a nacjonaliści bońscy 
obliczu bezbronnych jeńców Po przyznaniu przez USA w  albańskiego, k tó ry  ju ż  od 8 l a t ! dziecki i  Stany Zjednoczone i i ,u ltryw a ją  naw* t  swych za- 
,.nabierają odwagi“. Podobnie ' ^  r  fo rm alne j niezależno- I ż je  w  szcz<!Ściu i  wolności o - ; k tó ry  zastąpiłby czw arty ! kuf w  w  stosunku do A lza c ji i 
jak nabierają „odwagi“, g d y ,? «  F ilip in om  popadły one w  1 raz opisała wspaniałe osiągnię- p u n k t“  program u t a l j !  A u s tr ii Szw ajcarii
bombardują otwarte miasta i £ ^ z e  zaleznosc od ; d a  a£ ańskich mas p racu jących ! ^ k 1 f “ ' ,
wsie koreańskie, rzucają bom- , S tanów Zjednoczonych. ! w  lotach w łarf™  ln /lnw e i n n ia is  XT Następnie zabrała glos zna-
by bakteriologiczne ca* obie- I A by móc panować nad F ili-  • i r  ^  ^  M  Powieściopisarka francuska
- a ją  ludzi m U » e » " *  i g inam i rząd am erykański zbu- i S ? « n "  5  ^  S Z / K ™  ' f “  T r io le t> ™ r a  P ^e m aw ia -

Masakra na wyspie Pongam ' l ował na , ™ ach . « » * * * < *  i « 1  S S  i S  n u n k t ł m ^ ^ ,  K i , ła ,w  im ien iu  Francuskiego Na-
nastąpiła w  k ilk a  dn i po

^ ^ ^ j T w o j ^ n e î u ^ ^ ^ ^ l ió w .a m - y k a ń s k o  - angielskich szyr,  punktem  porządku dzień- j ^  t o t o  P t a ,
sr7ekcvïnei oodróżv IT f a  I nich baczne kontyngenty P ^ g a c z y  wojennych -  o- ™ *o  - referatem Yves Farge, j Przedstawiła 0na działalność tej
spekcyjnej podroży szefa rozej- , , , świadczyła Terezi —  usiłują Na posiedzeniu przedpomdmo- orgar,;-,acji v tńr,  nnwsfała w
num ej delegacji amerykańskiej W stępn ie  zabrał głos znany | tak  samo ja k  ich mocodawcy, k ™  przewodniczył delegat | czasle okupacji --------- •
w' Panmundżon gen. W illiam a j pisarz ko lum b ijsk i Jorge Zala - : ^  nam  wolność i  uczynić j USA George Hayward. 

: mea. Oświadczył on, że koła I z o a n d  Kolonię am 
Harrison na pytanie, czy je- i rządzące K o lu m b ii P ow adzą j ^ p t k o j o  jedn®k

K  Harrisona, k tó ry  odw iedził * 'ośw iad -zy ł on°*że ^k o ła  i z A lb an ii ko lon ię  am erykańską., P ierwszy przem awiał delegat < tam i 
obozy jeńców wojennych. Gen. 1 Wszystko to iednak — ośw iad -1 —  Tao Nuhak Fumsa-

i  w  okresie w a l­
k i z faszystowskim i okupan-

an ty  ludową po litykę  p o d y k to - ! cU 'ia Terezł —  w ię k s z a  je d y -¡ O powiadał on o po tw or-
. _ ; me nienaw iść narodu a lbańskie- 111 U n  ucisku ko lon ia lnym , w

icji odmówi! | kańską, politykę przygotowań ! * °  do Podżegaczy wojennych i j którego kleszczach naród jego 
^ebufe^m ówić’ i wojennych i krwawej ‘ dyktatu- I P °^g« ie  jego wolę obrony w o l-! ™ ajdował się w  ciągu wielu

go podróż związana jest z pro- , . . . .
blemem repatriacji -  odmówił i ? ? * * *
komentarzy. Gen. Ha
słotnie nie potrzebuje , nr.-„,
Aż nadto wymownie brzmią : ry ^ k o w e j  Obrońcy pokoju j 
salwy z karabinów maszyno- i są wtrącani do W1<?zien 1 roz* 1 i 'iar° d naSZ 
wych, aż nadto wyraźnie mówi 
krew bezbronnych jeńców wo­
jennych.

oświadczyła w  ! . M ówca opow iadał dale j o ży- 
i ciu wyzw olonych obszarówstrze liw an i. i zakończeniu Terezi —  jest prze- wyzw oionyc

W  kon k lu z ji Zalamea s tw ie r- l ^ a n y ,  że nokói » t r iu m f , , : .  1 «topa

Mówi ona, czym sa „selekcje' , , . , ,
I ..snkie ty", « ^ ! 5 Í B S , ¿ ¡ g :  k i i w ie.W  SUB„.

że pokój za tr iu m fu je  i — k*.11’ so£1.e siopa życiowa iod- 
j nosci podniosła się niezm iernie,

’ • - ■ CZV-
Lud-

i S 3 ! Polskiego ambasadora J e ^ c  
. n ï r .™  'rS- i M ichałowskiego (przemówienie

wych członków do ONZ.
Po przem ówieniu deiegata 

zego

wm m u spraw y A u s tr ii na po- L  podaliśmy w  numerze u w o  
rządku dziennym  Zgromadzę- ra j f  } zabrał g{o,  przedsta- 
ma, pomewaz sprawa ta zgod- ^  stanów  zjednoczonycn. 
nie z a rtyku łem  107 K a rty  NZ, | senat<M> whiley< k tó ry  wystąpU

przyjęciu  do ONZ

n to fą cym f układam i międzyna"- ! B u ł5 a rii' R u lm m ii' W ?gier' A1'bani} i  M ongolskie j R epub lik i
rodow ym i, może i  pow inna byc , Ludowej w h ile v  domagał się 
rozwiązana na drodze osiągnię- j i ia do 0 NZ tv !ko  tych 
cia porozumienia m iędzy rząda- | krajdW i k t6 re  są m arionetkam i 
m i DSA^ A n g lii^ F ja n c ji^ i ^Zw.ą- ' g iandw zjednoczonych. Delegat

Obecnie —  powiedziała T r io -  . , . , ...
le t -  po jaw ia ją  się pisarze no- m en' a P°dst«w0wych po litycz- 
wego ruchu oporu -  ruchu o- " ych 1 społecznych p raw  naro- 
poru, przeciwstawiającego się dof  m arokańskiem u.; 
w o jn ie  A u to rzy  pisma pom inęli jed -

Pisarze, k tórzy  wchodzą w nak m ilczeniem  fa k t że ostat- 
skład delegacji francuskie j, i n»°, M aroko Przeicształcone zo- 
proponują wszystkim  pisarzom! i stało w  amerykanskf! bazę w o '  
by zjednoczyli się i  razem roz- : . . .

1 Przedstaw icie l E giptu oswiad-

Radzieckiego odnośnie , am erykański wezwał ONZ do 
tra k ta tu  pokojowego z . A u - | zrew idowania K a rty  NZ i zna- 
s trią. W  zw iązku z tym  dele- | lezienia drogi w  celu zastąpie- 
gacja radziecka sprzeciwia się, ; n ;a zasady jednomyślności 
aby Kom isja Polityczna rozpa- | w ie lk ich  m ocarstw „zasadą“  
tryw a ła  sprawę A u s tr ii j  sprze- i mechanicznej większości, 
c iw ia  się również propozycji i Delegaci Peru i Salwadoru w  
delegacji Peru, dotyczącej zmia- | istocie rzeczy pow tórzy li propo- 
ny kolejności rozpatrywania ! zycje przedstaw icie la Stanów 

v.„ . ,  poszczególnych punktów  za- j zjednoczonych.
ONZ w skazują na konieczność i «■wierdzonego porządku dzień- | Przedstaw iciel polski amba- 
„usunięcia te j groźby i  zapew- n.e8° ’ tj# Pr^yzn-sniu pierwszen- i sador j erzy M ichałow ski po-

stwa spraw ie austriack ie j. De- J nownie zabrał głos i Wykazał, 
legacja radziecka będzie głoso- i że wyW odv delegatów Salwado- 
w a ła  przeciw ko propozycji de- j r u  } p eru pozbawione są wszel- 
legacji Peru. I k ich  podstaw.

Przedstaw iciel Ira n u  zapropo- l n  , t s_w ecii „o d k re ś lił 
nował zamknięcie posiedzenia, j , , A  i11 5° / . ,  !

p r Jesto dlo wan i a” propozyc ^  °o- ! zaróyvno. ^ elk ich1 ^ i  m ałych

A fH “ r ia T A l rAACji : - T c h "  czfonków m usi znaleźć
swe rozw iązanie w  drodze .lak

w obozach jenieckich i co k ry - . .
je się pod terminem „dobrowoi-

pa trzy li środki, w iodące do za- ¡ , . - ,

.  . . .  ¡ nymhÍemSdzSy°kra jkam i B y ć m t  ' - o n / l e s t  z pow odu’'okru tnych, j najszerszego stosowania zasady
że’ że trzeba Pomyśleć ! głosowanie propozycję przedsta- i P° WSZechn<3ŚCi O NZ‘

na repatriacja“, jaka jest pra- stości narodowej.
B y ty  prem ier H ierpapi, ¡ ’ f r e í S “ " ”

G ira l po dkreś lił w  przem ówie-

w dziwa 
wych 
cych w 
zuicki frazes o

boku narodu vietnamskiego. 
Następnie delegatka be lg ijska, . .  . i  Uczestnicy Kongresu po w ita li ! n K , że w a lka  p a trio tó w  hisz-

propozycji ^odmierdaia- Srrącym i oklaskam i delegatkę | pańskich 0 pokój jest ściś le ! isabelle Blume po in form owała
różnych redakcjach jc- M aIaJ°w  — Czan Suat-hong. związana z w a lką  o mezalez- j zebranych o przebiegu i  w y n i-

frazes o „nie używaniu k tó ra opisała zbrodniczą w o jnę : nosc H iszpanii. W alka n a ro d u ; kach niedzielnego, posiedzenia
siiy“ Mówi ona że ieńcv ko- Prowadzona od 1948 r. przez i hiszpańskiego przeciwKO faszy- prezydium  Kongresu. Na posie-
reańscy i  chińscy ' wbrew ter- im peria lis tów  angielskich prze- stowskiem u te rro ro w i —  powie- dzeniu tym  postanowiono po-
rorowi i masakrom nie ehea ciwko narodow i m alajskiem u. | dział G ira l — wychodzi poza ra- wołać trzy  kom isje odpowiednio

... ’ ____ _ _.V  : Do września br. —  oświadczyła j m y w a lk i o niezależność naro- j do porządku obrad: kom is ję  do
kolon izato- j dową, ponieważ is tn ien ie  reżi- j zagadnień niezawisłości i  bez-pozostać w rękach amerykan- i rTan c , , - ,  u™,,

skich żołdaków, że wbrew szu- Czan Suat_bonS , . . .
m nym  deklaracjom o Acheso i'zy angielscy zamordowaLi, a- m u frankis tow skiego zagraza, pieczeństwa narodów, kom isję 
na w ONZ chcą jak naiszvh resztowal i  lu b  w y s ie d lili prze- | całej ludzkości. do spraw y środków położenia
ciej wrócić’ do domu do n W v  i szło 50 tysiĘcy Patriotów m a- Delegat francusk i Emmanuel i kresu toczącym się w o jnom  i 
zny, do p^kojoweT ¿racy 1 la j sk ich- ° ko l°  500 tys i^ y i d‘A sd ”  * *  Vigerie, oma- kom is ję  do sprawy odprężenia 

. . .  . PhtfmAw im lon iya łn rfB  an « i» w  i — , „ j - i-  w  sy tuac ji m iędzynarodowej.
Każda z tych kom is ji przystąp i 
do pracy z chw ilą , gdy na ple­
num  zakończy się dyskusja nad 
danym  problem em . Pierwsze 
posiedzenia ko m is ji poświęcone 
wyborom  przewodniczących, 
zwołano na poniedziałek w ie-

Huk salw na wyspie Pomram ch!opów kolon izatorzy angielscy I w ia jąc w y n ik i dw udn iow e j de- 
odbijc ^  szerokim echem^n”  ’ sp.ędziIi do .,tzW' -obozów roz- baty Kongresu s tw ie rdz ił, że o- 
ca lym  świecie, jeszcze bardziej ! ™leSZCf la .' czyR do , o^ ° Z0W ‘ «agnięto już  pozytywne rezul- 
w zmagając nienawiść do a n t -  koncentracyjnych. Samoloty an- ta ty, k tóre każda delegacja po- 
rykańskich agresorów i gselskie bom bardują wsie m a- • w inna przedyskutować.

Masakra jeńców wojennych ls js k le ' zaborcy angielscy msz- Następnie zabrała głos znana 
na wyspie Pongam oskarża a- cza przy pomocy substancji tru -  j pisarka niem iecka Anna Seg- 
merykańskich ludobójców i jącej r0slmy uprawne’ CP  P°‘ i hers. 
wskazuje raz jeszcze, że impc- C1̂ |a za sobą gHJod 1 nf dz
r ia liś c i amerykańscy nie chcą j Wa.lka narodu m alajskiego j na poieceni e im peria lis tów  a-
zaprzestania ognia w Korei i : ^ A św iad czA tT  czan ^uarihong merykań£kich zbrodniarze /  wo-( ośw iadczyła („„an bua t nong , jenn l w  N iemczech zachodnich

0 1 znów w ysuw an i są na k ie ro w ­
nicze stanowiska. Niebezpie-
czeństwo w o jny  —  ośw iadczyła I A;n e ry k i Łacińskie j.

pokojowego uregulow ania kw e­
s tii koreańskiej.

A  żądanie natychmiastowego 
przerwania ognia, żądanie po­
łożenia kresu zbrodniczej w o j­
nie coraz m ocnie j b rzm i na ca­
ły m  świecie. Wzruszająca m a­
nifestacja, ja ką  delegatce K ore i 
zgotowali przedstaw icie le 100

jest jednocześnie wralką 
pokój na caiym  świecie.

Następnie zabrał glos delegat 
n iem iecki - -  pastor Essen z 
Duisburgu.

M usim y koniecznie —  ośw iad­
czył pastor Essen —  dołożyć 
wszelkich starań

A nna Seghers podkreśliła , że czor.
Delegat argen tyński Norberto 

F ro n tin i za ją ł się omówieniem 
sprawy dw ustronnych układów  
wojskow ych zawartych przez 
Stany Zjednoczone z k ra ja m i

. . A stów przeciw staw ia się potęż- 
. , .  , _  , WSZA . |n a  wo la narodów, pragnących

narodów na Kongresie w  W ie- i .t ‘?lc b . naszych w p ły w ®w ’ aby I zachowania pokoju.; skłonie w ie lk ie  m ocarstwa a o !

Seghers — zawisło nad wszyst- j Mówca wykazał, że układy 
k im i narodam i. i te i - g a j ą  za sobą podpo-

Jednakże planom  im peria l!-1 ^z^dkow apie k ra jó w  A m eryk ;
Łacińsk ie j Stanom Zjednoczo­
nym  i kon tro lę  S tanów Z jedno­
czonych nad ich p o lityką  za­
graniczną.

. . .  . . rnokratycznej idea p rzy jaźn i! Z kolei przem aw ia ł prze-
;go z N iem cam i i  um ożliw ić  m iędzy narodam i stanow i pod - ! wodniczący delegacji Y ietnam -

dn iu  jest tego w ym ow nym  i  i SK1° n.lc %yle l.Kle: m ocarstwa ao yr  N iem ieckie j Republice De- 
p ięknym  wyrazem. B. Z. K a k ta tu  _ p o k o jo w e ;m(>kratycznej idea przyjaźn i

M a łk i w Korei
i zjednoczenie N iem iec w  in te re - 
I sie ludzkości i zachowania po­
koju.

(f) P E K IN  (PAP). W kom u- | Obszerne przem ówienie w y ­
nikacie ogłoszonym dnia 15 bm. -j g iosii prezes A kadem ii Nauk 
w  Phenjanie dowództwo na- j Rum uńskie j R e pu b lik i Ludow ej 
czelne Koreańskie j A rm ii Ludo- j ^  Trajan  Sayulescu, k tó ry  o- 
w e j podało, ze oddzia ły a rm ii św iadczył, że naród rum uński
ludowej i ochotników  chińskich przyw iązu je  szczególnie w ie lką

stawę wychowania nowego po-1 sk ie j R epub lik i Dem okratycznej 
kolenia. Jesteśmy wdzięczni j k *  Din 1 a' "
Z w iązkow i Radzieckiemu za j Podobnie ja k  narody wszyśt- 
wyzwolenie spod ja rzm a h itle - k ich  k ra jó w  k u li ziemskiej — 
rowskiego faszyzmu. Naród nasz i ośw.adczył mówca „  naród
spogląda z ufnością na swego 
w ie lk iego przy jac ie la  — ZSRR.

N iem cy położone m iędzy F ran ­
cją a Polską —- pow iedziała A n ­
na Seghers — chcą żyć w  p rzy­
jaźn i z Francuzam i, P olakam i i 
in n ym i narodami. Naród nie­
m iecki pragnie, by przy jaźń

prow adziły  na poszczególnych wag do obr niezawisłości 
i i - " 3'  0dmeg° - ' i narodowej i  suwerenności jako 

°  -znaczemu jednego z g łów nych warun- 
jac to lsk im i.2 J " leprzy- ! W  zachowania pokoju.

Dnia 15 bm. oddziały a r ty le r ii ! Savulescu om ów ił szczegóło-1 ta przechodziła z pokolenia na
przeciw lotn iczej i strzelców - j wo problem  stosunków gospo- \ pokolenie. _____ .
niszczycieli samolotów zestrze- ■ dąrczych m iędzy różnym i k ra -1 O statn ia na popo łudn iow ym 1 delegaCj j  tego k ra iu 
lity  3 samoloty nieprzyjaciela, i Jan« św iata. ¡posiedzeniu n iedzie lnym  prze-: A n .

W  zakończeniu pow iedzia ł on: : m aw ia ła  przedstaw icie lka w io -: fo A c z y u  oporv, - a o nie
H4 ¡A żeby sprawa poko ju  z a tr iu m - i skie j o rgan izacji k a to lic k ie j: | okru tny c iepres,jach

... / d a  p \ a • ! fowała, m usim y dążyć do u- i „Chrześcijański Ruch w  Obro- ?^Lejmowanya pU. rz:,d Sy"(f) P E K IN  (PAP). Agencja , . - , . , . . . .  _  , . .  jam u na rozkaz Waszyngtonu.
Nowych C!hin dc, i -  ' zgodmonych, odpowiadających nie P o k o ju 1 -  A lessandra . „hrońcom

vie tnam ski pokłada w ie lk ie  na 
dzieje w  Kongresie Narodów, 
k tó ry  omawia niezm iernie do­
niosłe sprawy dotyczące osła­
bienia napięcia międzynarodo 
wego, położenia kresu wojnom  
i zapewnienia niezawisłości na­
rodowej.

Następnie przemawia przed­
staw icie lka Syjam u Czeruaipon 
Kandżajanam it, stojąca na czele

w szystkim  rozstrzygnięć, musi- Piaggio. . | ^ M ó w ^ j ^ e z w a ł a  u c ^ s to -
zrozu- O rganizacja  te  — me należąca, k6w  Kongresu, by domagali się

71 ja k  na jkategorycznie j nie

Nowych Chin przytacza przy­
k ład  najwyższego poświęcenia . . .
dwóch ochotników  chińskich. ; m y OSiągnąC . . . . . .
Lu  Czun-mena i Lu  Czu-mana. m l®nle wszystkich ludzi dobrej do ruchu obrońców pokoju
któ rzy  podczas w a lk  o pewne i 1 naw lazac m iędzy m m i! p rzy ję ła  zaproszenie Ś w ia to w e j. zwiocznego zaprzestania wojen
wzgórze w łasnym i cia łam i za- ! 3C13̂ a współpracę. ; Rady P oko ju  i  wydelegowała j w  Kore i, w  Indochinach i  na
k r y l i  o tw ór strzeln iczy n iep rzy- i W  sw ym  k ró tk im  przem ówię- i swych przedstaw icie li na Kon- i M alajach.
jacielskiego gniazda ka ra b inów '’ n *u del e6at R epub lik i C osta -R i-i gres. Poseł do parlam entu w łoskie-
maszynowych i bohaterskim  c,a Oswald o Rodnguez .Time- W im ien iu  swej organ izacji go Giuseppe N itti m ów ił o po-
tym  czynem u m o ż liw ili swoje- nez 9̂s^r 9. ^ ̂  ty k  o wa ł  p racę , Alessandra P iaggio wysunęła j ko j  owym  uregu low aniu prob le­
mu oddzia łow i w ykonanie bo jo - O rgan izacji Narodów Zjedno- ? propozycję zwołania konferen- mu fiiem ieokiego< (TTfty.: fOn o —r. -r -1 o rt-f n U  r: rt tt : a. O tT-i a\1 ł-I ..  ̂__i ._ 7 „ J. -.! * łT.1 ____i czonych. a zwłaszcza Rady i c ji 6 w ie lk ich  m ocarstwwego zadania.

Nowa p row okac ja  
am erykańska

(f) P E K IN  (PAP). Korespon- ; 
dent agencji Nowych Chin po- j 
da je  z Kaesongu, że dn ia  13 
g rudn ia  am erykańsk i samolot 
w o jskow y zbom bardował i  o- | 
s trze la ł z b ro n i pokładow ej sa­
mochód ciężarowy należący do j 
koreańsko - ch ińsk ie j delegacji 
roze jm owej w  Kore i.

P ięciu członków delegacji od- (f) P E K IN  (PAP). Agencja nych w  obozach jen ieckich pod 
niosło rany. Samochód, k tó ry  ; Nowych Chin donosi, że Czou j w ładzą USA. 
posiadał w yraźne znaki rozpo- ' E n -ła i, m in is te r spraw zagra- j Bezprawna rezolucja Zgro- 
znawcze, jecha ł z Kaesongu do > nicznych Centralnego Rządu j madzenia Ogólnego N Z stanowi 
Phenjanu. : Ludowego Chińskie j R epub lik i i pogwałcenie prawa m iędzynaro-

G łów ny o fice r łączn ikow y j Ludow ej, wystosował do prze- i dowego t zasad ludzkości oraz 
strony koreańsko - ch ińsk ie j i wodmczącego Zgromadzenia O- | nie da1e żadneg0 rozsądnego 
wystosował stanowczy protest J golnego NZ^ Pearsona odpo- j rozwiązania problem u jeńców 
przeciw ' ' ’ ”  ' ’
da jąc surowego ukaran ia w in - ! re j 
nych.

Jeżeli N iem cy zostaną znów

0 u tw orzen iu Światowego K o 
m ite tu  Pisarzy przeciwstaw ia­
jących się wo jn ie .

Następnie zabrał głos p raw ­
n ik  francusk i Michel Bruguier, 
k tó ry  przedstaw ił w y n ik i M ię ­
dzynarodowej K on fe renc ji dla 
pokojowego rozw iązania kw estii 
n iem ieckie j. K onferencja  ta, 
k tó ra  niedawno odbyła się W  
B e rlin ie  w ys ła ła  swych repre­
zentantów na Kongres Narodów
1 zleciła im , by uczestniczyli w  
pracach Kongresu, jako obser­
watorzy. ,

B rugu ie r przedstaw ił .warun­
k i, w  ja k ich  zebrała się M ię ­
dzynarodowa K onferencja  dla 
pokojowego rozw iązania kw estii 
n iem ieckie j. P odkreślił on po­
ważny w k ład  delegacji po lskie j 
do prac K on fe renc ji. a 
zwłaszcza w k ład  delegata
polskiego Ostapa Dłuskiego.
W kład ten p rzyczyn ił się 
•w w ie lk im  stopniu do opraco­
wania uchw ał K onferencji. 
W  zakończeniu swego prze­
m ów ienia B rugu ier stw ierdził, 
że uczestnicy M iędzynarodowej 
K on fe renc ji dla pokojowego roz­
wiązania kw estii n iem ieckie j 
zaaprobowali decyzje Św iato­
wej Rady Pokoju w  sprawie 
niem ieckie j.

Z kolei zabrał głos delegat 
Kambodży, Keo-Meas, k tó ry  
opowiedział o walce narodowo­
wyzwoleńczej swego narodu — 
jednego z narodów walczącego 
k ra ju  Indoehin. ,

M ówca zaznaczył, że mimo 
te rro ru  kolon izatorów — lu d ­
ność Kambodży stworzyła bazy 
partyzanckie i s tre fy wyzwo­
lone na terenie 14 p ro w in c ji 
k ra ju . W  walkach z im p e ria li­
stami uczestniczą zarówno re­
gularna arm ia ludowa, ja k  i 
oddziały partyzanckie. W za­
kończeniu swego przem ówienia 
Keo-Meas zaznaczył, że — choć 
ludność Kam bodży prowadzi 
zaciętą w a lkę  z im peria lis tam i 
francusko - am erykańskim i, to 
jednak żyw i ona ja k  na jbar­
dziej przyjazne uczucia dla na­
rodów A m eryk i i F rancji.

Na popołudniowym  posiedze­
niu Kongresu Narodów 15 bm. 
przewodniczył Aleksander Kor- 
niejczuk (ZSRR). W  dyskusji 
p rzem aw ia li: Edgar Buxman 
(Brazylia)

wanych przez francuskie woj-, , . icuskie w o j-  i w ic ie la  Peru. Ża tą propozycją i n . , . .. . „
ska okupacyjne wobec M aro - pad}o 37 g}osów; przeciw ko n ie j j ° bra,d>’ K o m is ji do spraw  
kanczyków  walczących o swe 5 głosów (z s r k  USRR. ! socja lnych i  hum an ita rnych
wyzwolenie narodowe, przeciw - , b s r r  Czechosłowacja i  Po l­
ko  ja rzm u im peria listycznem u. skak J3 delegacji wstrzym ało 

Przedstaw icie l E giptu wskazał | się od głosu, 
następnie, że w  M aroku istn ie je  
obecnie „reż im  obozów koncen­
tracy jnych, reżim  „ca łkow itego 
bezprawia i  sam owoli“ .

Oto —- powiedział delegat e- 
g ipsk i — „porządek“  i  „spokó j“ , 
panujący obecnie w  M aroku.
Sytuacja w  M aroku nie  oapo-

ffancuskTrniniste™ sDraw m g n f- w ie rn ’;czel  w  dyskus ji nad j S łow acji ostro k ry ty k o w a ły  nancusK i m in is te r spraw zagra j crira, „ 0 a _i dzia ła ln ość komisarza O N Z  i

Przem ów ienie  delegata 
Po lsk i, S. G ajewskiego 
w  K o m is ji P ow ie rn icze j 

ONZ
(f) NO W Y JO RK (PAP).

(f) NO W Y JO RK (PAP). — 
i K om isja  do spraw socjalnych, 
hum an itarnych i  ku ltu ra lnych  
zakończyła dyskusję nad spra- 

| wozdaniem komisarza giówne- 
| go ONZ, k tó ry  za jm uje się pro- 
j blemem uchodźców oraz uchwa­

l i ła  w  te j sprawie rezolucję.
W czasie dyskus ji nad tym  

problemem, delegacje ZSRR,
Dnia 11 g rudn ia  w  K o m is ji Po-: USRR1. BSRR, Polski i Gzecho-

. us“ ‘  “ i 1“ 1* 1* 1 - sprawą zjednoczenia te ry to r iu m  działalność komisanicznych Schuman na p lenar- : ‘ 4 zjeunoczeiua Terytorium  „nrawozdanie
„„ „ .- „a __ _________ . .i___. j powierniczego Togo w yg łos ił 116S° spiawozuame.nym  posiedzeniu Zgromadzenia 

Ogólnego.
P rzedstaw icie l egipski podkre­

ś lił, iż francuskie  władze ko lo ­
n ia lne  opanowały całą ekono­
m ikę M aroka, jego źródła su­
rowcowe oraz dodał, że F ran ­
cja i  inne mocarstwa zachod­
nie p rzyw iązu ją  szczególną w a­
gę do „położenia strategiczne­
go M aroka“ .

Delegat E giptu nie wspom ­
n ia ł jednakże o tym , że Stany 
Zjednoczone przekształcają o- 
becnie M aroko w  swą bazę a- 
gresywną.

Przedstaw icie l L ibanu  wska­
zał, że obecnie cały św ia t śle­
dzi ¡rozw ój wydarzeń w  M aro­
ku  i żąda położenia kresu re ­
presjom w o jsk  francuskich we- 
bec M arokańczyków. Delegat 
libańsk i wezwał członków K o­
m is ji, aby ud z ie lili pomo­
cy narodow i m arokańskiem u 
w  jego walce o niezawisłość i 
oświadczył, że je ś li K om is ja  te­
go nie uczyni, sytuacja w  M a­
roku zaostrzy się jeszcze bar­
dziej. .

W idząc, że dyskusja nad spra­
wą M aroka przekształca się w  
demaskowanie grabieżczej p o li­
ty k i F ranc ji, A n g lii i  Stanów 
Zjednoczonych w  koloniach

powierniczego Togo w yg łos ił | 
przem ówienie delegat po lski j Jak wskazują fa k ty  — 
S tanis ław  Gajewski. j s tw ie rdz iła  przedstaw icie lka

Naród po lski — pow iedzia ł j ZSRR S. Sperańska —  kom i- 
G ajewskj — popiera aspiracje | sarz do spraw  uchodźców pro - 
narodowo - wyzwoleńcze żarnie- ¡w a dz ił w  rzeczywistości pod 
szkującego Togo ludu  Ewe i  u- i dyktando w ładz USA, A n g lii i 
waża, że jedynym  słusznym  roz- i F ranc ji działalność jako agent 
w iązaniem  te j sprawy jest zje- ! do w erbowania uchodźców i 
dnoczenie ludu Ewe i  jego k ra - | -■oso'b przesiedlonych dla osie- 
ju  i stworzenie w arunków , k tó - ; d!enla f h ,w  ^ « b u ­
re doprowadzą w  najszybszym Jących amei Siły r “ boczeJ. 0,'az 

, ,  J i pomagał w  w erbunku szpiegów
c r Z l t  J l  Uzyskania pełnai rze" ! i dyw ersantów spośród uchodź 

fTogo- : ców dla  wykorzystania ich w  
. .‘ A 1' y św iadkam i tego ¡celach zbrodniczych przeciwko

. , zy  ̂ m ' m ' G ajewski | ZSRR i k ra jom  dem okracji lu - 
— ja k  nowoczesny ko lon ia lizm  ; dowej. Tw orzy sie spośród' tzw. 
pod osłoną systemu pow iern i- | „osób przesiedlonych“  i  uchodź­
czego, w brew  zasadom i  celom ców kad ry  szpiegowsko - dy - 
tego systemu, us iłu je  rozbić i ! wersyjne i organizuje szkoły 
zniszczyć jedność ludu  Ewe, j szpiegowskie, finansowane przez 
zdław ić jego świadomość na ro -j rząd USA. Jak w iadomo, R on­
dową, s tłum ić jego pęd ku  jed- j gres USA wyasygnow ał na ten 
ności i niepodległości. Z drug ie j ! zbrodniczy cel 100 m ilionów  
strony •— m ów ił dale j G ajew- dolarów.
ski —  um acnia się ruch wryzwo- \ Szczególnie po tw orny jest 
lenczy tego ludu, krzepnie je - i fa k t zatrzym ania dzieci prze- 
go poczucie jedności oraz wzma- j mocą wyw iezionych przez h i- 
ga się w y trw a ła , nieugięta w a l- I tlerowców , a k tóre następnie 
ka o niepodległość. | znalazły się w  am erykańskiej

Delegat po lsk i wskazał, że j stre fie  okupacyjne j. A m erykan 
Zgromadzenie Ogólne doceniło j skie władze okupacyjne gw ał-
wagę problem u ludu Ewe, w y- | c iły  zawarte ze Zw iązkiem  Ra- 
rażając w  roku  ub iegłym  niepo- dzieckim  porozum ienie w  spra- 

 ̂ kó j z powodu panującej w  To- j w ie  rep a tria c ji. Stosują one hi- 
. 1 1 go „a tm osfe ry  pełnej napięcia“  ! tle row skie  m etody wobec dz iec i. 

k ra jach zależnych, przedstaw i- j wzyw aj gc yj- g r y j anj „  j  Frań-1 radzieckich, k tó re  znalazły się 
ciele m ocarstw  ko lon ia lnych u - cję do (iS2ybk'iego, k o n s tru k ty -1na te ry to riu m  kontro lowanej

wnego i  spraw iedliwego ro z w ią -! przez aicb części Niemiec, 
zania“  te j sprawy. Zgromadzę-1 Kom isarz ONZ Goedhart 
nie Ogólne poleciło Radzie Po„ i r u s z o n y  b y ł po tw ierdzić w 
w iem icze j zbadanie tego zagad- i Przemówieniu istn ien ie
nienia, w ' rezultacie czego te ry - i szko,ł  ^ e g o w s k ic h .  do k tórychw ' i WArhliio oto AcAhi- enncrnH ii_

c ie k li się do dyw ers ji. Przewód, 
niczący K om is ji, przedstaw icie l 
B razy lii, M uniz, na żądanie 
przedstaw ic ie li m ocarstw  ko lo ­
nia lnych, oświadczył, że 15 bm.
zam knie lis tę  pragnących za- j to riu m  Togo odw iedziła na je- 1 ^ erbuja się osoby spośród u- 
brać głos w  dyskus ji nad s p ra - ! _i chodzcow.

, wą M aroka. Znany ze swej s łu - ! ń  J ,  y . J  -Ca,| Na zakończenie obrad blok
. O t '" 1111. ben A *c,a żalczości wobec Departam entu : ^  . p . , a jednał; amerykańsko - angielski prze-

(Tums) Juan M arine llo  (Kuba), ! s tanu  przedstaw icie l Peru za- : sw .ejf® * ’ zaję ła bna stap° ‘ forsow ał dw ie rezolucje, zglo-
przewodmczący M ię d z y n a ro d o - ; p  n o w -a k  a b y  n a t  h m ia s t  p o  . wisko stronnicze zgodne z dy- s z o n e  przez delegacje Francji, 
wej Federacji b. uczestników ! dvskus ii nad SDrawa M aroka “k ry p in a c y jn ą  p o lityką  W ładz; H o landii, D an ii i  K o lum b ii. Re 
ruchu oporu pu łko w n ik  M an- i An adm in is tru jących
hes, Heriberto Jara (Meksyk), 
d r Armand de Lille (Francja), 
prof. M ir ia  Fassbinder (N iem ­
cy zachodnie), senator Emilio 
Sereni (Włochy).

Bezprawna rezolucja Zgromadzenia Ogólnego OiMZ 
jest poparciem dgżeń agresorów amerykańskich 
do kontynuowania i rozszerzenia wojny w Korei

Oświadczenie rządu Chin Ludowych

przystąp ić do om ówienia tzw. 
„kw e s tii A u s tr ii“ , k tó ra , ja k  
w iadomo, została bezprawnie 
postawiona na porządku dzien­
nym  Zgromadzenia.

Przedstaw iciel- ZSRR Sobo­
lew  stanowczo sprzeciw ił się 
zm ianie ko le jności zagadnień,

| zolucje całkow icie pom ija ją
D yskusja  w  Specja lne j } spr^ v? niezwłocznej repa triac ji

i .  . .. . .  ..7 ■' . J „osob pi'zesiedlonvch‘ i uchodź
K o m is ji P o lityczne j ców oraz aprobują działalność 

nad sprawą p rzy jęc ia  ! kom isarza ONZ. 
do O N Z now ych członków  Delegacje ZSRR, USRR,

BSRR, Polski i  Czechosłowacji
(f) NOW Y JO RK (PAP). — 

Jak już  donosiliśm y, Specjalna
głosowały przeciwko tym  rezo­
lucjom .

Adenauer konferuje z Kesselrimjiem w sprawie 
wykorzystania zbrodniarzy wojennych 

w neohitlerowskim Wehrmachcie

-------  ” Ł--------- ! . , I X ' !  i^ w ia b a u id  u iuu ic iiiu  enuuw
ko te j prow okac ji, żą- : w iedz na jego depeszę, w  k to  | woj ennvch N ie bierze ona pod 

—  ------- ■- - i -«1 Pearson zakom un ikow a ł' 1 y

Gdyby Zgromadzenie Ogólne 
NZ chciało is to tn ie  „zapew­
nić pokój w  K o re i“ , m u­
siałoby ono nalegać na prze­
strzeganie zasady ca łkow ite j re ­
p a tria c ji . jeńców  wojennych 
zgodnie z prawem  m iędzynaro­
dowym. M usia łoby ono stanow­
czo domagać się. by strona a- 

uwagę propozycji strony korę - i m erykańska niezwłocznie wzno-

himíprencja aktywu 
liarlyjnego SEÍI

!,ekaz r ^fe’eoaci= Ph irduska  ^ : ańsko-ch ińskie j w  sprav/ie do- w iła  rokowania w  Panmundżo- 
uchwalonei przez Zgromadzenie i koPapia re p a tria c ji wszystkich : nie. M usia łoby ono przyjąć p ro - | przedstaw icie li Chińskie j ” Repu

do ca łkow itego rozejmu, jako 
pierwszego k roku  na drodze do 
uregulowania problemu koreań­
skiego, a następnie przekazać 
rozwiązanie kw estii repatriac ji 
jeńców wojennych wspomnianej 
kom is ji do pokojowego uregulo­
wania spraw y Kore i. Jeżeli 
Zgromadzenie Ogólne poweźmie 
taką uchwalę, pow inno ono za­
prosić do udziału w  dyskusji

na bieżącej sesji w  zw iązku z jeńców wojennych zgodnie z j pozycje w  spraw ie pokojowego 
f t o u r u l ^ m ^ r a ą d k u 'Iz ie n -  Konwencją Genewską ani też | rozw iązania problem u koreań- 

”  sprawa K o -e i l propozycji Zw iązku Radzieckie- : skiego przedłożone przez je ie -
^  ■ g o w  spraw ie zupełnego zaprze- j gata ZSRR, m in is tra  W yszyń-

b lik i Ludowej i Koreańskie j Re­
p u b lik i Ludowo-Dem okratycz­
nej.

(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono­
si agencja AD N  z Bonn, ka n ­
clerz Adenauer przeprowadzi! 
rozm owy z b. generałem h it le ­
row skim  A lbertem  Kessełrin- 
giem w  spraw ie uw oln ien ia  
wszystkich pozostających jesz­
cze w  w ięz ien iii zbrodniarzy 
wojennych. Jak wiadomo, Kes- 
se lring zos ta ł. niedawno „u ła ­
skaw iony“ , m im o że należał, do 
czołowych zbrodniarzy. Z boń- 
skich kó ł rządzących donoszą, I

niczej i  do zapobieżenia w  | 
drodze dem onstracji protesta- j 
cy jnych i s tra jkó w  ca łkow ite j j 
faszyzacji N iem iec zachodnich j 
— znalazło szeroki oddźwięk I 
wśród ludności' pracującej. A by I A q Ń “donosT’ o dalszych maso­
nie dopuścić do czynnego w y- | wych p ro teStach społeczeństwa 
stąpienia k lasy robotniczej, m o- | N iem iec zachodnich t NRD

Społeczeństwo T rizo n łi 
żąda odrzucenia 

uk ładów  w ojennych
(f) B E R L IN  (PAP). Agencja

(f) B E R L IN  (PAP). D zienn ik j W  im ien iu  Centralnego Kzą- sj-anja dzi a}ań w ojennych w  K o - I skiego. 
„Neues Deutschland“  podaje, że ! du Ludowego m in is te r Czou : „ „ . „ - i  —  ------

nopoliści niem ieccy i  am erykań­
scy wysunę li znowu na p ie rw ­
szy pian praw icowych prow ody­
rów  socjaldem okratycznych.

I  tak  np. fra kc ja  parlam en- .
że Adenauer i  Kesselring na- ta rna p a rtu  socjaldem ckratycz- j k tÓI.Vzy w ypow iedzie li sie ?a od-•- nej zamierza zgłosić w  Bundes- i v y w jrv w ic u a e ii się za oa

tagu wniosek w  spraw ie votum

przeciwko ra ty f ik a c ji „uk ładu  
ogólnego“  i uk ładu o a rm ii eu i 
rope.jskiej,

W K ilo n ii odbył się im ponu ją­
cy wiec mieszkańców miasta,

rzuceniem układów  wojennych
nieufności dla rządu Adenaue- ! Podpbiany c b ^w  Bonn i  Paryżu 

żsźym i"o fice ra m i h itle - Bundestagu i

] radzali się róv/nież w  spraw ie 
i Jeżeli Zgromadzenie Ogólne j obsadzenia dowództwa zachod-

___________   re i przed uregulowaniem  spra- ! zlekceważy ten apel i w  dalszym n io - n iem ieckie j a rm ii najem-
w  B erlin ie  rozpoczęła się kon - j E n-la i stw ierdza m. in .: VVy re p a tria c ji wszystkich je ń - i N iestety, obecna sesja Zgro. | ciągu będzie stało na stano^d- przeprowadzenia nowych w y -
ferencja a k tyw u  p a rty jn e g o ! N ielegalna rezo lucja uchwa- \ ców  wojennych. Wobec te g o ! madzenia Ogólnego odrzuciła j sku bezprawnej lezo luc ji, która j rowskiego W ehrm achtu. ¡bo rów  jeszcze przed trzecim  !R epub llk i Dem okratycznej.

' - ----------------- ‘ ~ * - już te l o ja ln e  i  ro z s ą d n e  propo- ! P c p ie ra  rz ą d  USA w jego d ą ż ę -  | Agencja A D N  podaje, ze A d e -: czvtjm ie i£  p ro jek tu  u s t a w v ^  L iczn i m ie s z k a ń c y  Hanowe
zycje, k tó re  mogą rzeczywiście | niu do zatrzym ania jeńców' w o - j nauer juz  uprzednio p rżeprow a-: ra“,:v f;k a rii ,  n««« ; ! ru  wezwali swego deputowane-
doprowadzić do pokoju. Wobec j i^nnych w brew  konwencjom y z ił rozm owy z b. generałam i | 
tego, C entra lny Rząd Ludow y i m iędzynarodowym — zademon 
Chińskie j R epub lik i Ludowej, j s tro je  ono raz jeszcze, że nie 
pragnąc zamanifestować przed zmierza byna jm nie j do osiągnię- 
światem szczere dążenie naro- ~~ ’* * ' .......  ■- - -  T' - ' -

: iem ieckie j Socjalistycznej P a r- ! łona przez Zgromadzenie Ogól- C entra lny Rząd Ludowy C h iń- 
ii Jedności (SED), poświęcona j ne, a zajm ująca się g łów - ■ ski ej R epub lik i Ludowej uw a- 

cm ów ien iu genialnej pracy \ nie sprawą re p a tria c ji jeńców : za> ze rezolucja taka nie może 
S ta lina „Ekonom iczne p rób ie- wojennych jest sprzeczna z u- być słuszną i  rozsądną podsta- 
m y socja lizm u w  Z S R R '. IV  | sta lonym i zasadami i p ia k ty k ą  wą porozumienia, 
kon fe renc ji uczestniczy 800 czo- ! praw a międzynarodowego, fa­
łow ych pracow ników  aparatu 
party jnego, gospodarczego i 
państwowego, profesorow ie i 
w yk ładow cy szkół p a rty jn ych  i 
un iw ersyte tów  N iem ieckie j Re­
p u b lik i Dem okratycznej oraz 
członkow ie B iu ra  Politycznego 
i  S ekre ta ria tu  K C  SED, z W il­
helm em  Pieckiem, O tto  G rote- 
wohlern i W alterem  U lb rich tem  
na czele.

R efe rat zasadniczy w yg łos ił 
członek B iu ra  Politycznego KC  
SED Fred Oelssner.

p iera się ona całkow icie  na 
tzw. zasadach „dobrow olne j re ­
p a tr ia c ji“  lub  „niedopuszczał 
ności przym usowej rep a tria ­
c j i“ , k tó re  to zasady sprowa­
dzają się w  istocie rzeczy do 
przymusowego zatrzym ywania 
w  n iew o li jeńców  wojennyeh.

Stany Zjednoczone czynią 
wszystko co mogą, by skłonić 
narody reprezentowane w  ONZ 
do wspólnego zaaprobowania 
p o lity k i Stanów Zjednoczonych: 
żadnego rozejm u, żadnych ro ­
kowań, żadnego pokojowego 
rozw iązania problem u, ale prze-

Oczywiste jest, że uchwalenie dłużenie i rozszerzenie w o jny
te j bezprawnej rezo lucji przez 
Zgromadzenie Ogólne zmierza 
także do odwrócenia uw agi o- 
burzonych narodów od barba­
rzyńskich metod te rro ru  używa-

koreańskie.i. Jednocześnie Stany 
Zjednoczone us iłu ją  przerzucić 
odpowiedzialność za trw an ie  
w o jny  na stronę koreańsko- 
chińską.

du chińskiego do ja k  n a j­
rychlejszego przyw rócenia po­
k o ju  w  Kore i, raz jeszcze przed­
staw ia propozycje mogące do­
prowadzić do tego celu.

Zgromadzenie Ogólne powinno 
unieważnić swą bezprawną re-

cia pokoju w  K ore i i na Dale­
k im  Wschodzie, lecz do kon ty­
nuowania i  do rozszerzenia w o j­
ny koreańskiej, co może odwlec 
jeszcze bardziej sprawę zapew­
nienia pokoju na Dalekim  
Wschodzie i  na całym  świecie. 
Narazi to  tym  bardziej Orga­
nizację Narodów Zjednoczonych

zolucję, wezwać rząd Stanów | na oskarżenie, że staje się ona
Zjednoczonych do niezwłocznego 
wznowienia rokowań o rozejm 
na podstawie opracowanego pro-

w  coraz większym stopniu na­
rzędziem k lik i USA w je j p rzy­
gotowaniach do w o jny  i do.roz-

je k tu  porozumienia, doprowadzić szerzenia agresji.

h itle ro w sk im i Reinl: 
S tum pfem  oraz om ów ił z nim: 
sprawę uw oln ien ia  dalszych 
przestępców wojennych j wcią­
gnięcia ich do zachodnio-nie- 
m ieckie j a rm ii najem nej.

i n S ™  ń Faryża. Zdradz iecką ' d z ia ła ł- '8? do Bundestagu Luetgensa, 
,  . i  ność praw icow ych przywódców I aby w ystąp ił przeciwko re m ili-

Haniebna m achinacja 
p raw icow ych  przyw ódców  

socja ldem okratycznych 
w  T riz o n ii

( f) B E R LIN . Wezwanie prze­
wodniczącego Zarządu K om u­
nistycznej P a rtii Niemiec M a- 
xa Reimanna do w a lk i o 
jedność działania k lasy robot- 1 ponii.

SPD demaskuje jednak rów no­
cześnie ich propozycja, aby za­
m iast bońskiego „uk ładu  ogól­
nego“  zawarto „tym czasowy 
tra k ta t poko jow y“  m iędzy mo- 
carstwanąi zachodnim i a Trizo- 
nią. W  ten sposób praw icow i 
socjaldemokraci, wyzyskując

j ta ryzac ji N iem iec zachodnich.
Przeciwko ra ty f ik a c ji uk ia - 

dów wojennych, za podjęciem 
rozmów ogólno-niem ieckicb w  
spraw ie przyw rócenia jedności 
N iem iec w ypow iedzie li się. prze­
wodniczący rad zakładowych i  
mężowie zaufania „Schellpres-

negatyw ny stosunek szerokich j sen“ , „G rau  Bremsen“ , „Mass- 
w arstw  ludności do n iew o ln i- ho lder Fahrzeugbau“  i innych 
czego układu bońskiego, propo- I zakładów Heidelbergu. Również 
nu ją  inną form ę u jarzm ienia j robotn icy zakładów „Salaman- 
Niemiec zachodnich, podobną i der“  w  S tuttgarcie wypow ie- 
do te j, ja ką  zastosowali im pe- \ dzie li się przeciwko ra ty f ik a c ji 
r ia liśc i amerykańscy wobec Ja- i haniebnych układów  wojennych

I- bońskiego i paryskiego.
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r i i łn/ i i zapnxnajij się z dorobkiem spółdzielni produkcyjnych
T --------------- ------  ------------------------------  ”  '

Aktyw budownictwa 
miast i osiedli 
omawia nauki 

XIX Zjazdu KPZR
(fl W Warszawie odbyła się

narada aktyw u budownictwa 
miast i osiedli, poświęcona 
omówieniu zadań tego resortu 
w oparciu o m ateria ły X IX  
Zjazdu KPZR

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Siła politycznej argumentacji
W powiecie głogowskim (woj. } się do KG  w Polkow icach o po- 

zielonogórskie) w  br. do dnia i moc w pracy uśw iadam iającej 
26 listopada, powstały 22 nowe j nad zorganizowaniem spółdziel- 
spółdzielnie produkcyjne. Jest i n i produkcyjne j, był tow. A nto - 
to tym  bardziej godne uwagi, j n i Niewczas, którem u głęboko 
że do kw ie tn ia  1952 r. is tn ia ły  | zapadły w serce słowa tow arzy-
tam ty lko  4 spółdzielnie, z k tó - 

M in is ter P iotrowski w ob- : rych ostatnia została założonaw
szernym referacie przeanalizo­
wał w oparciu o doświadczenia 
podsumowane na X IX  Zjeździe 
KPZR. dotychczasowe osiągnię­
cia i braki naszego budowni­
ctwa oraz na k rę c ił aktualne za-

w  marcu ub. roku.
Co wpłynęło na tak w ie lk i 

wzrost popularności idei spół­
dzielczości produkcyjne j wśród 
chłopów pracujących powiatu 
głogowskiego?

sza B ieruta, usłyszane na do­
żynkach w Krakow ie.

i

Demaskować różnorodne 
chw yty  wroga klasowego

- W zrostowi aktywności orga- j 
I n izacji pa rty jnych towarzyszy 

wzmożony opór wroga. Różno-

w yzyskiw ał służących. A le do­
piero aktyw  gm inny i pow iato­
wy — sekretarz KG w P o lkow i­
cach towarzyszka Konstanciak 
przewodniczący' prezydium 
GRN. tow. Ratajczak, k ie row ­
n ik  wydziału organizacyjnego 
K P  tow. W ilgusz pomogli gro­
madzkiej organizacji pa rty jne j 
powiązać te fa k ty  z dzisie j­
szym stanowiskiem A ndrze j­
czaka wobec zespołowej gospo­
darki.

A ktyw ista  gromadzki -  
i Niewczas zdemaskował

. . . . . .  . W kw ie tn iu  br. odbyło się roc tae "A v ły "T e go ''ch^w ty '” nie- drzejczaka na zebraniu
dania, jak ie  stoją przed resor- ' plenarne posiedzenie KP w roane oy!y •'ef?n n,e . - - -
lem. Po referacie wywiązała się ; sprawie 
szeroka dyskusja. (PAP).

raz trudne do zdemaskowania. 
W niejednej gromadzie, po

Iti iiiiliimiiw osób

w
spółdzielni produk­

cyjnych. Od tego czasu K om i- 
j tet Pow ia towy skup ił całą swo- 
| ją  uwagę na podniesieniu pra-
| cy K om ite tów  Gm innych i gro- ; ó wytłum aczyć aktyw  w,
I m adzkich organizacji p a rty j-  ; . ®. ■ , w

madzkim. Dopełniła Jego 
rakterys tyk i bezpartyjna

tow.
An-
gro-
cha-
Ku-

pierwszych sukcesach agitacji j szczyńska, opowiadając, jak to 
za spółdzielczością, następowało 1 Andrzejczak powykręcał śruby
zahamowanie pracy, którego nie

nych. Bo w  walce o

k ■ i f f .; •  .i

Chłop i z woj. rzeszowskiego, gospodarujący indywidualn ie zwiedzili  spółdzielnie produk­
cyjne  u; woj. poznańskim pragnąc dokładnie poznać osiągnięcia zespołowej gospodarki. Na 
zdjęciu: wycieczka chłopów ogląda silosy i zabudowania gospodarcze w spółdzielni pro­

dukcy jne j Nieczajne w pow Oborn ik i  Foto c a f  — A Mott1

Poseł przyjechał do gminy
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LUDU

Już na k ilk a  dni wcześniej 
rozeszła się po Gardzienicach 
wiadomość, że w środę w GRN 
w Piaskach poseł Jerzy Popko 
będzie od rana przy jm ow a ł w y ­
borców. K to  ty lko  zechce będzie 
mógł się do niego zgłosić ze 
swoim i albo społecznym i spra­
wami.

Kacperkowa nie namyślając 
się długo, postanowiła, że pó j­
dzie do Piasków? i  o wszystkim  
powie posłowi. K iedy wchodziła 
do GRN, godzina była jeszcze 
dość wczesna. A le  już sporo o- 
sób czekało.

Na ławkach pod ścianą sie­
działy kobiety, opatulone w 
chusty, mężczyźni odziani w ko­
żuchy i k u r tk i i p a lili papiero- ; 
sy, głośno rozprawiając.

Kacperkowa rozejrzała się i 
wśród czekających. Była  tu j 
M isztalowa — ja k  ona z G ar- I 
dzienic, Kem pińska z niedale- ! 
kiego Majdana Kaweńczyńskie- j 
go. Gorzel z Bystrzej owoc, 
dwóch chłopaków i młoda 
dziewczyna w czapeczkach ucz- } 
niów  szkoły zawodowej w Pia­
skach i k ilk u  chłopów, których 
nazwisk Kacperkowa nie znała, 
ale wiedziała, że są to dawni 
fornale, którzy otrzym ali ziemię | 
z re form y rolnej. Kacperkowa i 
z zainteresowaniem przys łuch i- j 
wała się rozmowom.

— Przed wojną to poseł był ; 
w ie lk i dygnitarz — m ów ił star- : 
szy już chłop, którego otaczający 
go mężczyźni nazyw a li'.W in ia r­
czykiem. — Takiem u potrzebne 
by ły  nasze głosy do wyborów, a 
potem, co go tam chłop mógł i 
obchodzić A gdy miałeś do nie­
go jakąś sprawę to musiałeś się

przecież taka, jak  i. my dwo- , 
raczka, nadzielona z re form y j 
A  już z godzinę u posła sie­
dzi. Rozmawiają; sobie, jakby j 
to była  zwyczajna rzecz, jak 
rów ny z równym .

—  Bo i tak jest — potw ier- i 
dził Gorzel. — Dlategośmy tu | 
całą kupą przyszli, żeby nasze 
gromadzkie i własne sprawy i  \ 
posłem obgadać.

Było już  praw ie południe, i 
gdy Kacperkowa weszła do ma­
lu tk iego pokoiku, w k tó rym  po- , 
seł Popko przy jm ow a ł w ybor­
ców. Nie wiedziała od czego J 
zacząć. Poseł p rzyw ita ł się ż nią i 
i w serdecznych słowach zachę- ! 
cał, by powiedziała, co ma na i 
sercu. Kacperkowa jakoś od ra- j 
zu nabrała pewności siebie i 
wyłuszczyła drobiazgowo całą j 
sprawę.

M ają  5 - ha gospodarkę w Gar- 
dzienicac-h, k tóre poprzednio 
należały do gm iny Rybczenice. 
a przed k ilk u  tygodniam i zo­
stały przydzielone do Piasków 
Kacperkowie niedawno otrzy­
m ali z GRN w Piaskach wezwa­
nie do zapłacenia zaległego po­
datku gruntowego za rok 1949. 
59 i 51, Nie przyw iązyw ali do te­
go żadnej wagi. bo w iedzieli, ze 
wszystko dawno zapłacili. T ym ­
czasem z ja w ił się u nich ko­
m orn ik i m im o protestów zajął 
żywy inwentarz. Nawet spoj­
rzeć nie chciał na kw ity , które 
mu przedstaw ili Kacperkowie: 
tw ie rdz ił, że nic go one nie ob­
chodzą, że robi to. co do niego 
należy

Nazajutrz poi zajęciu. Kacper­
kowa udała się do Piasków i 
przedłożyła wszystkie k w ity  re-

Z WOJ. LU BELSKIEG O )

Kacperkowacach. Kacperkowa udała się 
więc do Rybczewic oddalonych
0 jakieś 20 km od Piasków, ale 
stamtąd-odesłano ją  z powrotem.
1 tak dalej, „dokoła W ojtek“ .

Kacperkowie nie mogli zro­
zumieć, jak to się dzieje, że oni. 
którzy ze wszystkich swych o- 
bcw iązków wobec państwa w y­
w iązują się wzorowo, zostali 
potraktowani na równi z na j­
bardziej opornym i, i czuli się 
mocno pokrzywdzeni, Kacperko­
wa 7. ca!ą szczerością m ów iła o 
tym  wszystkim  posłowi.

Poseł Popko słucha! uważnie 
je j s łów .,. Wziął z rąk Kacper- i 
kcw e j kw ity , przejrzał je wszy-; 
stkie dokładnie, obliczył. O ka- i 
zało się, że Kacperkowie nie | 
ty lko  nie zalegają z podatkiem. I 
ale mają poważną nadpłatę. ;

Referentka gminna, do które j 
poseł się zwrócił, nie mogła zna­
leźć żadnego argumentu, k tó ry  
by przekonał posła. Usłyszała 
natom iast pogiąd posła na 
b iurokratyczne i beżdusz.ne po­
traktow anie Kacperków. Poseł 
przyrzekł Kacperkowej. że do­
p ilnu je , by sprawa je j została 
załatwiona

Kacperkowa żegnając s:ę. d łu­
gu. i serdecznie ściskała rękę po­
sła Popki.

— Wiem teraz, że ta moja 
sprawa i sprawy wszystkich !u-. 
cl/ i prace są u nas w dobrych 
rękach, że nawet jeśli zdarzy 
się jakaś pomyłka czy niedopa­
trzenie. mamy gdzie się udać. 
gdzie szukać irady i pomocy Wy 
nas nie zawiedziecie. Dobrych 
w ybra liśm y przedstaw icieli do 
naszego Sejmu.

obejrzało iilmt rarizieekle \ cźość produkcyjną postawa
aktywność członków p a rtii

w okrpslp festiwalu
(f) Jak w yn ika  z dotychczaso­

wych. niepełnych jeszcze da­
nych. tegoroczny V Festiwal 
F ilm ów  Radzieckich cieszy! się 
ja k  corocznie ogromnym powo­
dzeniem.

Ogółem film y  radzieckie, za­
równo festiwalowe ja k  i wzno­
wione, obejrzało w okresie Fe­
stiwalu, od 7. X I. do 7.. X II.  ok. 
18 m ilionów  widzów, t j.  o ok. 
1 m ilion  więcej niż w  roku ub. 

j T ylko  w kinach festiwalowych 
| liczba w idzów w  r. ub. osiągnę­

ła 6 m iln., a średnia liczba w i­
dzów przypadających na jedno 
kino wynosiła 40.300. Natomiast 
w roku bież,, wg przybliżonych 
danych, kina festiwalowe osią­
gnęły liczbę ok rt m iln . widzów, 
przy średniej na jedno kino l i ­
czbie ok, 42 tys. widzów. Ozna­
cza to zwiększenie frekw encji w 
stosunku do roku ub. o 14 proc 

(PAP)

Y\ vstpp teatru 
berlińskiego w Lodzi

(f) W dniu 14 bm. zespół czo­
łowego teatru dramatycznego 
NRD — ..Berliner Ensemble“ 
w ystąp ił w Państwowym Tea­
trze Nowym w Łodzi z przed­
stawieniem sztuki znanego bo­
jow n ika  o pokój i poety Ber-

spółdziel- 
i

na
wsi ma znaczenie decydujące 

Gdy aktyw  powiatowy i gm in­
ny dotarł do gromad, gdy za­
gadnienie spółdzielczości zaczę­
to szeroko omawiać na zebra­
niach gromadzkich organizacji, 
gdy stało się ono przedmiotem 
w ie lu  rozmów' między aktywem  
i  członkami p a rtii — wówczas 
organizacje party jne  rozw inęły 
w  gromadach szeroką pracę po­
lityczną.

Członkowie p a rtii zachodzili 
wieczorem do bezpartyjnych, 
nieraz przekonywali swych są­
siadów' o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indyw idualną. 
,V miejscowościach gdzie są ko-

z m łockarni, żeby je j, biednej 
wdowie, nie pożyczać maszyny 

ramach pomocy sąsiedzkiej.
Wróg jednak niełatwo rezy­

gnuje. Widząc, że nie uda mu 
przeszkodzić 'w  założeniu 

zyw ali grom adzkiej organizacji \ spółdzielni, chw'ycił się innej

miejscowy
Często w rozróżnianiu i zw a l­

czaniu w rogie j działalności de­
cydującą była pomoc jaką oka- | ssę
-  - t: — ------ ________ ___: — - i;  ! crw->
pa rty jne j towarzysze z K om ite ­
tów  Powiatowych lub G m in­
nych.

Oto np. w gromadzie Duża 
W ólka, zamieszkałej przez chło­
pów’ z różnych stron k ra ju , 
przez dłuższy okres czasu ani 
zebrania, ani indyw idua lne roz­
mowy zwolenników' spółdzielni 
z sąsiadami nie daw'ały rezu l­
tatów. A k tyw is tów  ogarniało 
zniechęcenie. Gdy do gromady 
przyjechał sekretarz KP, tow. 
M adej, zorientował się, że prze­
ciw ko spółdzielni występuje 
grupa chłopów pochodzących z

ła ZSL, gromadzkie organizacje i jednej miejscowości, wśród k tó - j 
party jne  dzia ła ły ram ię w  ra - ( rych na czoło wysunął się Łoha

metody. Na zebraniu organiza­
cyjnym  wystąp iły tendencje, by 
do spółdzielni nie przyjmować 
w’dów. bo będą rzekomo bala­
stem dla spółdzielni. Towarzy­
sze zdemaskowali ten chwyt 
wroga. W ykazali, że praca ko­
biety w spółdzielni jest równie 
użyteczna, jak  praca mężczyzn, 
i że wdowy, którym  spółdziel­
nia ulży w  ich szczególnie trud ­
nej sytuacji, staną się z pewno- 
ścią pełnowartościowym i je j 
członkami.

W oparciu o chłopów 
przodujących

np.mię z ZSL-ow'cami (,iak 
Nielubi).

Towarzysze w gromadach } 
rozdz ie lili między sobą pracę } 
wśród bezpartyjnych. Gdy je - j 
den napotyka ł na trudności, po- j 
magali inn i. Charakterystyczny i 
fak t m ia ł miejsce w gromadzie 1 
Grabów'. Tam żona sołtysa, kan - j 
dydat p a rtii m iała duże trudno- j 
ści. by przekonać swego męża | 
do id e i spółdzielczości p roduk- | 
cyjnej. Przyprowadziła go więc ] 
na zebranie party jne , gdzie po i 
c ie rp liw e j dyskusji towarzysze j 
zdołali go przekonać.

Towarzysze uczyli się szukać 
argumentów’ w m ateriałach 
ideologicznych naszej partii.

W ielu towarzyszy w rozmo­
wach z sąsiadami sięgało do cy­
tat z referatu towarzysza 
B ieruta wygłoszonego na V II  
Plenum KC PZPR. Długie wa- 

| hania W ładysława K an i z Mo- 
j szowic przecięło wysłuchanie —
I wraz z grupą sąsiadów — trans-

tołda Brechta pt. „M atka Cou- I m iłowanego przez radio prze- j

przedać i zadłużyć, by jeź- i ferentce podatkowej GRN. pro- | S T A N IS ŁA W A  GOGOŁOW SKAwys
dzić do niego do miasta, nie raz 
i nie dwa i rzadko się zdarzało, 
by takiego jak my raczył przy­
jąć i wysłuchać.

A tu całkiem co innego. To 
naprawdę nasz poseł, sam do 
nas przyjechał, a ja k  z ludźm i 
mówń. Ot, patrzcie Bałabanow'a.

sząc o załatw ienie sprawy. Ale 
ku zdumieniu Kacperkowej, re ­
ferentka oświadczyła, że ją  to 
nic nie obchodzi. K w itó w  me 
będzie sprawdzać, bo nie są u 
n ie j odkontowane. a Kacperko­
wa niech się zwróci w te1 
sprawie do gm iny w Rybczewi-

rage i je j dzieci".
Postać m ark ie tanki m atki 

Courage odtworzyła znakomi­
ta artystka Helena Weigel 
żona Re“ to!da Brechta.

W ypełniająca tea tr do ostat­
niego miejsca publiczność p rzy j­
mowała a rtys tów  gorącymi o- 
klaskam i; po zakończeniu przed­
stawienia wręczono zespołowi 
kosze biało-czerwonych i czer­
wonych kw ia tów (PAR)

| mówienia w Sejmie pierwszego 
| posła narodu, towarzysza 
j B ieruta. Od tb j’ chw ili Kania 
j stał się gorącym propagatorem 
i spółdzielczości Niestrudzenie 
j przekonywał sąsiadów, że spół­

dzielnie produkcyjne to nie ty l­
ko podniesienie własnego do­
brobytu, ale także umocnienie 
niepodległości i potęgi k ra ju

N ie jednokrotn ie  przekonywali 
się towarzysze o sile argumen­
tac ji politycznej. Przecież 
pierwszym aktyw is tą  we wsi 
G órnej Suchej, k tó ry  zwrócił'

dowski. D ługo rozm awia ł z n i-  | 
m i sekretarz. Dowiedział się, że 
Lobadowski przed wojną cieszył 
się w ie lk im  poważaniem w 
swych stronach, ale nie wśród 
chłopów', lecz u sanacyjnego 
starosty, z k tó rym  często po po­
wiecie jeździł.

Na zebraniu gromadzkim  tow 
Madej sylwetkę Łobadowskiego ; Krzepielow'a, Tarnowski 
przedstaw ił we w łaściwym  j Szczyglic. S trużyk. Graca 
świetle. W ykazał, że człowiek 
k tó ry  by przed wojną nawet rę ­
k i m ałorolnem u chłopu nie po­
dał, teraz udaje biedaka po to. 
żeby się wkraść w ich zaufanie 
i służąc tym  samym panom, 
k tó rym  służył przed wojną, 
u trudnia budowę now’ego życia 
na wsi Zdemaskowanie wroga 
utorowało drogę do założenia w 
Dużej Wólce spółdzielni,

W gromadzie Kamionna u- 
k ry ty m  wrogiem  był by ły  ob­
szarnik Ziemieeki, a w  Buczynie 
— syn byłego adm in istra tora 
m ają tku  obszarniczego Woź­
niak

We wsi Górna Sucha wróg 
p rzyb ra ł postać „a k tyw is ty " 
chłopskiego. By! n im  prezes 
gromadzkiego koła ZSCh —
Andrzejczak, agronom starego 
pokroju. U m ia ł m ów ić przeko­
nywająco. Pod jego wpływem  
nawet k ilk u  członków p a rtii 
wypow iedziało się przeciw spół­
dzielni.

!

Organizacja pa rty jna  w iedzia­
ła, że Andrzejczak zaraz po 
wyzwoleniu, prowadząc poletka 
doświadczalne, żąda! od chło­
pów wygórowanego ódrobku, że

Gdy przyjrzym y się gospoda- ; 
rzom, na których KP w p ierw- 

! szym rzędzie opiera pracę agi- 
j tacyjną za spółdzielczością pro- 
I dukcyjną. stw ierdzim y, że są to 
I na ogół ludzie przodujący za- 
j równo pod względem politycz- 
j nym. jak i gospodarczym, chło­
pi cieszący się zaufaniem w 
gromadzie. Tacy ja k  Rzępała z

ze
, M ie­

rzyński i Szpot z Bonowa — są 
to chłopi. którzy walczą o 
wzrost wydajności- z ha. stara­
ją  się ulepszyć metody swej 
pracy, chętnie kon traktu ją  ro­
śliny przemysłowe, rozw ija ją  
hodowlę, a w wykonaniu obo­
wiązków wobec państwa przo­
dują w gromadzie.

Doświadczenie wykazało, że 
tam, gdzie z in ic ja tyw ą założe­
nia spółdzielni występują chło­
pi nie cieszący się zaufaniem, 
praca idzie trudno, a doprowa­
dzić ją można do końca jedy­
nie przez właściwe ustosunko­
wanie się do ludzi, budzących 
słuszne zastrzeżenia w groma­
dzie: Tak było np. w Buczynie, 
gdzie wśród członków kom itetu 
założycielskiego spółdzielni zna­
leźli się pijacy i dewastatorzy 
gospodarki. Długo trw a ła  pra­
ca w gromadzie. A k ty w  gm inny 
oraz instrukto rzy KP. towarzy­
sze Grzesik i B iernacki pomo­
gli organizacji gromadzkiej 
oczyścić swe szeregi. Usunięto 
z pa rtii Maliszewskiego, który 
zdewastował gospodarkę i M ie l­
czarka za pijaństwo. Gdy po­
wstała spółdzielnia, chłopi nie 
przyję li do r ie j  ani M aliszew­

skiego, ani Broszka, k lóry po 
podpisaniu deklaracji w yw iózł 
inwentarz do Poznańskiego,

Przekonywający przykład

Poważnym czynnikiem w wal­
ce o rozbudowę spółdzielczości 
produkcyjne j jest oddziaływa­
nie na chłopów już istniejących 
spółdzielni. Przykład — to rzecz 
na jbardzie j przekonywająca.

I dlatego, otaczając opieką 
stare spółdzielnie, prowadząc 

i nadal pracę uświadamiającą w 
j gromadach, w których już spół- 
| dzielnie powstały, dbając o to, 
i by pracowały na zdrowych pod- 
! stawach. Kom ite t Powiatowy 
¡osiąga podwójne w yn ik i: przy­
pływ  nowych członków do no- 

| wopowstałych spółdzielni już po 
i ich zarejestrowaniu oraz roz- 
i szerzenie bazy dla propagowa- 
\ nia spółdzielczości w skali ca­
łego powiatu.

W pow. głogowskim organizu­
je się do przodujących spół- 

1 dzielni wycieczki chłopów z 
| gromad, gdzie istn ie je jeszcze 
j gospodarka indyw idualna. Za- 
| prasza się indyw idua ln ie  go- 
} spodarujących chłopów na ze­
brania spółdzielcze. A k tyw iśc i 
ze starych spółdzielni przyje­
żdżają do gromad, gdzie ma po­
wstać nowa spółdzielnia, by po­
dzielić się swymi doświadcze­
niam i. Spółdzielcy z Żukowa 
opowiadali m. in. w  ja k i spo­
sób rozw inę li hodowlę bydła, 
spółdzielcy z K w ilić  — o dobrej 
organizacji pracy w spółdzielni.

Dużą rolę w podnoszeniu po­
ziomu pracy spółdzielni odgry­
wa kontakt między spółdziel­
niam i. Latem np. członkowie 
Koła Gospodyń z K w ilić  napi­
sały lis t do kobiet w innych 
spółdzielniach powiatu, podając 
term in , w k tó rym  zamierzają 
skończyć obróbkę buraków cu­
krowych i zapowiadając, że im 
pomogą po zakończeniu robót 
u siebie. L is t ten w p łyną ł mobi­
lizująco na kobiety, do których 
był adresowany.

Kampania wyborcza w dużym 
stopniu przyczyniła się do wzro­
stu świadomości chłopów w [so­
wiecie głogowskim. Większość 
z nowozałożonych spółdzielni 
produkcyjnych powstała w 
okresie przedwyborczym i po 
wyborach.

Kom ite t Powiatowy w Gło­
gowie. szeroko popularyzując 
Program W yborczy Frontu Na­
rodowego. w yjaśnia ł zagadnie­
nie spółdzielczości produkcyjne j 
i po tra fił uruchomić do pracy 
nad ich rozbudową nie ty lko  
aktyw  powiatowy i kom itety 
gminne, ale również rady naro­
dowe i organizacje masowe. 
Konsekwentne dążenie do celu, 
łamanie piętrzących się trudno­
ści hartu je  głogowską organi­
zację party jną  i zwiększa je j 
w p ływ  na bezpartyjnych.

; Idea spółdzielczości produk- 
! cyjne j coraz bardziej to ru je  so- 
; bie drogę do świadomości chło­
pów w powiecie głogowskim.

AN IELA M ARIAŃSKA

■ .............— !

P a p  i  e r , k  16 r  y  z a s ł a n i a
II. Skulska

w  i  d  o k  b  u d  o w  y

O tw a rc ie  w  W arszaw ie w ys taw y
p rob lem ow ej „O to  A m e ryka ’*

Przemówienie rek lora IKK\ Iow. Z. Modzelewskiego
am erykańskie j

Chcąc k ró tko  sform ułować czość stała, to zaledwie 50 pro 
zakres pracy k ie row n ika budo-i cent, ogólnej pracy statystycz-
w y należałoby powiedzieć: 
bowiązkiem prowadzącego

O-
bu-

ne.i — m ówi tow. Elgas ze Z jed­
noczenia BM 6-W arszawa Po-

dowę jest: organizować fro n t ro- j zostają jeszcze telefony, telefo- 
bót. zlecać i kontro low ać pracę, j nogramy. pisma, zlecenia i to 
prowadzić oszczędną i racjonal-1 często zlecenia „aa wczoraj" A

! dawczosci dotyczącej zatrudnię- P rzykład drug i: CZBM -W ar­
nia) skomasować poważną ilość j szawa zwrócił się do Centra l- 
arkuszy sprawozdawczych, a : nego Zarządu Zaopatrzenia O 

stępuje wiele punktów , ściśle; Ze swej strony CZZ (Central- tym  samym zwiększyć jakość, i dodatkowy przydzia ł szkła o- 
fo rm uh ijących  prawa i obowiąz- j ny Zarząd Zaopatrzenia) zażą- w a rtość, ścisłość
k i w  dziedzinie ew idencji, z 
k tó rych  podstawowym jest za

ważnej i

na gospodarkę m ateriałową, k ie ­
rować transportem, BHP. re-

bywa i tak, że . dane. które na­
leży dostarczyć — zawarte A w

ja k  granitowa | gulować brak i, ewent. nadwyż- | norm alnym  sprawozdaniu
(f) W salach zabytkowego nowego „ ła d u “

gmachu Arsenału w W arszaw ie , finans je ry  stoi ... , . .
o tw arto  15 bm. w ie lką  wysta- j zapora Związek Radziecki, sto- k i siły  roboczej. sporządzać j starczyłoby ty lk o  zajrzeć. 
wę problemową pt. „O to  Am e­
ryka “ . Na uroczystość p rzyby li 
przedstaw iciele Polskiego K o ­
m ite tu  Obrońców Pokoju, o r­
ganizacji społecznych oraz świa­
ta ku ltu ra lnego i  artystyczne­
go stolicy.

dał od wszystkich ogniw  adm i­
n is tra c ji budowlanej, a także naszych dokonań w  dziedzinie 

kaz kursowania wszelkich a r k u - j0d samej budowy miesięcznych budownictwa, 
szy sprawozdawczych baz za- > zestawień przychodów i  rozcho-

® Ś S 2 « ° id ó w  m ateria łów  budow lanych .; | T a k f fe it  stan szkła na in -
Ti.) DOZY- . i r* • rurnla Kn/IrmrnpK i tlOflnflPTP-

i i  term inowość i kiennego. drogą przerzutu z in -
potrzebnej e w id e n c ji! nych budów.

W piśmie (nadeszło w  dniu 12 
bm.) CZZ odpowiada odmownie 

I  w iem y także skądinąd, że j argum entując m, in., że „n ie

ją  k ra je  dem okracji ludow ej, I sprawozdawczość 
Chiny i narody walczące o swą 
wolność i suwerenność.

w ystaw ie dział

Zainteresowani, tzn. k ie row n i­
cy budów proponują w  wylicze- 

po-1 n iu  tym  pewną korektę:
O dw róćm y kolejność. Zacz-

w  instrukc jach GUS (Głćmny realkowana 1est w bu-
Urząd Statystyczny), dotyczą-

tw ierdzenia Prezesa

U  Czy “ i  SS i y ¡ c h w a ł f  ziGdnta 1 ! S P r a w -G„z d ®n f  z a w i ®r a  ™  ^  i roŹbudowan7,"szczegółowa‘^ewi- I n y c h '  budowach c-zy i iaK ucnwaia z ama 1 , c ji i  27 kolum n. Niezłe? Poza i j __ _____________________ „ „  . n iach“ .
! tym , w  dziedzinie zaopatrzenia

Jest na
święcony Polon ii A m erykan ,

- basowy i n ijm y  od sprawozdawczości, I

cych budownictwa znajdzierre 
w j'raźną tendencję do odciąża- j 
nia budowy sprawozdawczością

dencja u trudn ia  korzystanie ze ; 
sprawozdawczości w  pracy co

!d ° ! f f i 2 e k  Zawodowy Pra- ] w ykonywane są sprawozdania z obraz' naszych
cowników Budownictiua Cera- ; Przychodu i  remanentu cegiy, p jan5w  j wykonań. Obraz, bez

skiej. Spychana -przez
podział na jeden z ostatnich j czynności,

O tw iera jąc wystawę w im ię- j szczebli d rab iny społecznej, Po- 
n iu  PKOP członek Prezydium  1 lonia Am erykańska w ogromnej 
Polskie j A kadem ii Nauk, rek to r większości swej należy do tej

k tóra zajm uje nam 
najw ięcej czasu i energii — mó„ 
w i k ie ro w n ik  budow j' 3 i 4 kolo

i ru M tu /r .» u . J) ’. cementu >‘d. Poza tym  ; którego nie można planować i
¡ograniczania ie.i obowiązków do j p 0j scg) oferęe w  Gdańsku, w y -  : ls‘ n ieJe sprawozdanie lozchodu kontro lować rea lizacji naszych

m ik i i Pokrewnych Zawodów w

wotn.ych. z k tórych można by 
. ,, , , , . czerpać dane dla ew idencji,

m i osiedla im. Marchlewskiego W skutek tej słusznej tendencji

IK K N  tow. *  Zygm unt Modze­
lewski, pow iedział m. in.: 

„W ystawa nosi nazwę: „Oto 
A m eryka“ — i ma nam poka­
zać A m erykę taką, jaka ona 
jes t w  rzeczywistości. Musi 
więc m ówić o Am eryce noto­
rycznych podżegaczy wojen­
nych — i  tych działa jących ja ­
wn ie na rzecz w o jny, i tych 
działa jących w  ukryc iu , w za

drugie j A m eryk i, do A m eryk i 
ludu pracującego, do A m eryk i 
w a lk i z wojną, w a lk i o postęp. 
Swe postępowe tradycje  w yw o­
dzi Polonia Am erykańska od 
swych najdawnie jszych pionie­
rów.

Kościuszko i Pułaski nie ty l­
ko b il i się o wolność Stanów 
Zjednoczonych. Kościuszko w  
swym słynnym  liście z 1798 ro-

(Koszutka) w Katowicach.
Nasz rozmówca 

k ie row n ik  
awansowany z

sporządzania dokum entów pier- | dział ’ekonomiczny poleca "Wam środków opałowych. Poza tym , j w ielk ich . wspaniałych zamie- 
„m łr,w h » ir tń rv rh  mnznp bv i (od red _  Z B M _ow i w Gdań- [dorywcze ewidencje remanentu • rzeń w całym przemyśle, a więc

i  ^  budow nictw ie przemysło­
wym  i m ieszkaniowym.

Detale czy podstawowe 
w skaźn ik i

Przy okazji anegdota: pra-

— nie zabezpieczono budowy
nówca — P io tr S zu lc ,; w form ularze, czy sprzęt u ła t - ; nych„  
-budowy m ajster, j w ia jący prace sprawozdawczą } „ Prezydi 
w  z robotnika i (maszyna dn liczenia. pisania | __

sku) do dnia 15 każdego m ie ­
siąca przesyłać sprawozdania, z 
wykonania planów produkeyj -

urn MRN w  Sopocie,
, (maszyna do liczenia, pisania , ref erai  przemysłu żąda przesła- 

całe swoje życie styka ł się z bu-1 j t d.) A  więc powstaje doda tko -, nja do 3 każdego miesiąca mel-  
dową. ze statystyką za to nie- j wa praca przy ka lig ra fow aniu  dunku dotyczącego ilości za- 
w ie le dotąd zawarł znajomości ■ ty tu łów , ręcznym rubrykow a- t rudnionych z następującym

Jako. że w te j samej sytua-1 nj Ui dokonywaniu zaw iłych podziałem'- itd  itd ._ oto małe
c ji zna jduje się w iele tysięcy j przeliczeń procentowych „ na ¡ kw ia tuszk i z oślej łą k i b iu ro -

ęznej.
dzi o wńększe, to np.

wytworów ' hutniczych. Poza 
tym , sprawozdanie z obrotu 
w orkam i po cemencie itd . (dane 
te znajdziemy w miesięcznym 
sprawozdaniu z przychodów i 
rozchodów).

D ub lu ją  się także niektóre

cisznych gabinetach koncernów ku ' przesłanym do Jeffersona ,
1__ v.rv4X7nmr«k irh  _____mono nv-/rr_ UU f- ’

k ierowników ' w ie lu  tysięcy bu- j boku" 
dów i  ten wzgląd m usim y j Słowem zalew' papieru, k tó ry  j 
wziąć pod uwagę. A także fakt, j o s ła n ia  dobremu k ie row n ikow i

i banków nowojorskich, ale 
musi także m ówić o Am e­
ryce szerokich mas ludo­
wych, które w o jny nie chcą 
T a j Unia podziału na dwńe Ame 
r j 'k i  przebiega przez całą w y­

pisał: „Upoważniam  mego p rzy­
jaciela Tomasza Jeffersona, by j 
użył całego mego m ają tku  n a ! 
zakupienie M urzynów, albo 
spomiędzy swoich wdasnych, 
albo od innych w łaścic ie li i na­

stawę! ja k  też przebiega przez i ¿lal im  wolność w mem im ien iu

sprawozdania inwestora ZOR-u cow nik jednego z departamen- 
i wykonawcy, np. dane do wzo- tów  PKPG zażądał sprawozda- 

„  . . . .  ru  inwestora 1 -2  (zarówno ku - «*■ z wykonania planu w bu-
,kw ia tuszki \  oslej. f  b iu ro - batura ¡lość irb  i t d x  znaidzie- dowm ctw ie mieszkaniowym. Po 
k ra c ji statystycznej. J M e ^ c h o -  u wykonawcy pod B2 godzinie czy dwóch wyczekiwa-

zobow iąza ł]Zbiorcze sprawozdanie o reali-# -'*-*"**“ - ------------- ----------------- i westy-cyjny, k tó ry  iw o u w i^ ti
pracach ewi-* robót wstęp na budowę, a d la ; przedstawić G US-ow i wszy

stkie wzory . sprawozdawcze

godzinie 
: nia zareklamował telefonicznie

dencyjnych k ie row n ik  mniejszej j bumelanta stanowi pretekst u- 
budow.y ma jedynie tzw. pisarza i cieczki od trudnych, codzien

wszystkie dziedziny amerykan 
skiej rzeczywistości.

W ystawa m ogłaby więc no

by da ł im  wykształcenie w rze­
miosłach albo inne, by ich na­
kazał pouczać w  ich nowych

to znaczy m łodą urzędniczkę, j nych zagadnień, 
k tóra zajm uje się jednocześnie produkcja i je j reaiizatórzy. 
biletam i tram w a jow ym i, bona- i 
m i itd 
dowie zn .
niczną jedno- czy kilkuosobową

. pierwszych miesiącach br. — do } b te rą  B3 itd. itd. 
które stawia : końca roku nie dał znaku życia, j 

Co zaś najważniejsze — uchwa 
łą, uporządkowującą

izac ii zadań inw estycyjnych 1 -3  w  deP' P lanow an ia  m inisterstwa
I . , . , , ■— n a  7 P cnrnurnłnamami rw  j znajdziemy u wykonawcy pod

sić nazwę- Dw ie .Am eryki". I warunkach o obowiązkach mo- 
Nie nosi takie) nazwy, po n ie -1 ra lnych, ja k ie  zrob iłyby z nich 
waż. niestety, tą decydującą i , obywate li, dobrych mężów i  do- 
jeszcze rządzącą na obecnym e | bre zony; uczyc ich byc obron-

Przeładowanie placu budowy _ ^  „  ____
Jedynie na większej bu- j sprawozdawczością nie jest by-1 ‘daWc^ść**n ie  "przeją ł się "z b y ł 
znajdziemy pomoc tech- na jm n ie j przypadkiem. Jest i nio anarat hudownictw ;

ono konsekwencją przerostów, j m j esz|
-Zamiast uczyć się budowy ; wielotorowości, charakteryzują-1 weg0

.................... ' Z 96 sprawozdań, kursujących j
w aparacie budow nictw a miesz-

Powtarzają się w skaźn ik i do- i 
| tyczące wykorzystania sprzętu 

sprawoz- : w  sprawozdaniach bazy sprzę­
tu (wydzielone zjednoczenie) i 
w ydzia łów  zjednoczeń i centra l j

— co ze sprawozdaniami?
— Właśnie są pod waszymi 

oknami — brzm iała odpowiedź.
Z okna można było dojrzeć 

ciężarowy samochód załadowa- 
! ny po brzegi teczkami.

Tyle  anegdota. Co prawda

— m ówi m łody technik W ójt- ! cej całokształt prac sprawo-1 
kow ski z warszawskiego „ M ły - ; zdawczych, obowiązujących w !

(np. w ydzia łu głównego m ech a -! f , U te,cy- ktdrzy. tw ierdzą, że
fakt tak i m ia ł miejsce. Jeżeli 
nie m ia ł — to w  każdym razie

nika).
T rudno w jednym artyku ie  | mógł mieć.

cami swej wolności i ojczyzny, 
dobrego ładu społecznego i 

'!; wszystkiego co uczyniłoby ich

tąpie — jest A m eryka trustów  
i  ka rte li, A m eryka rozpasanej

sterczę nad arkuszam i i aparacie adm in is trac ji b u d o w n i-} kaniowego _  przez GUS zosta- przytoczyć wszystkie przyk łady,} ot(J odwrotna strona przero 
’ ' ctwa. Jest dowodem, świadczą- )o za tw ierdzonych jedynie 19. (w razie potrzeby autor n im i stów sprawozdawczych: nieu

cym o tym , że budownictwo m e . w  budow nictw ie przemysłowym I służy). Trudno nam zastępować ; m iejęthość zamykania pewnych

cej po wzory 
tle row skie j m akabry, Am eryka 
bomby atomowej i w o jny bak

trzy dn i każdego tygodnia
— Zamiast przyjm ować _____ ___

teria ł, sprawdzać jakość cegły } korzysta z uchwał rządowych j jedyn ie — 5. 
czy wagę w orków  \z cementem I (z marca i lipca br.). zmierzają- 1 

siedzę cały dzień przy papie-1 cych do uproszczenia, uporząd-

} GUS przesądzać możliwości i

Tego testamentu Kościuszki- 
Am eryka kap ita łu  nie w ykona-

terió logicznej które  te dwa, I ła  do te j pory. Stała się nato-
zaiste amerykańskie odkrycia i m iast g łównym  ośrodkiem zbie- 

bankom am erykańskim  ! ra jącym  zewsząd wrogow Poi-

rach — skarży się magazynier i kowania czynności statystycz-
' nych.

Jakie to są uchwały 1 co zmie­
nia ją  w  ustaw ieniu prac spra­
wozdawczych?

Czy w  tym  stanie rzeczy, w ! realność odpowiednich połączeń 
chaosie ew idencyjnym  można i komasacji. Decydować o fym . co

mają
przynieść panowanie nad świa j 
tem, a św iatu dać zniszczenie, | 
pożogę, dżumę, śmierć oraz... | 
nowych panów w  osobach ban­
k ie rów  z W all Street.

Wszystkie dobrodziejstwa a- 
mervkańslriego sty lu  życia chcie. 
l i  by amerykańscy bankierzy 
przenieść do Korei, Chin i do 
innych k ra jów  A z ji i Europy.

A le  na drodze do rea lizac ji

ski Ludowej.
W alka o pokój wymaga izo lo­

wania podżegaczy wojennych od 
społeczeństwa, wym aga zdarcia 
z nich maski obłudy. Wystawa 
to czyni.

Trzeba więc, by wystawę 
zw iedziło ja k  na jw ięce j ludzi 
zwłaszcza spośród tych. którzy 
jeszcze w ierzą w „p ra w d y “  z 
„G łosu A m e ryk i“ . (PAP).

budowy, Adam Kostrzyński.
D yrekto r CZ Budownictwa 

M iejskiego — Warszawa, tow. 
Dubiński sygnalizował ten stan 
rzeczy Departam entowi Plano­
wania M in isterstw a Budow ni­
ctwa M iast i Osiedli — prze­
syła jąc wykaz sprawozdań, o- 
bowiązujących budowę w  roku 
1951.

Było tego 40 sztuk wzorów
Pytam y o rok bieżący.
Okazuje się. że w  roku 1952. 

zakres sprawozdawczości., roz­
szerzył się.

— Przy czym sprawozdaw-

M im o i w b rew  uchwale

etapów sprawozdawczości, zbyt­
nia drobiazgowość utrudn ia  na 
wyższych szczeblach adm in i-

uniknąć nieścisłości i wypaczeń. : jest ważniejsze, czy gusowskie straci: budownictwa szybkie u-
prawozdanie B2 pr. o w yko- stałenie 

czy ru - i naniu planu zatrudnienia, czy 
i resortowe P I6 z wykonania 

wskazuje, że nie } planu zatrudnienia. I odwrotnie.
¡Czym różni się P i8 — spra-

„W  celu uporządkowania i u- 
proszczenia ew idencji gospo- j czych 
da rk i narodowej oraz usunięcia 
przerostów w dziedzinie spra­
wozdawczości statystycznej Pre^ 
zydium Rządu uchwala, co na­
stępuje...“

W  uchwale Prezydium Rzą­
du N r 513 z dnia 1 lipca br. na-

powtarzania treści sprawozdaw­
czej pod inną nazwą, 
bryką.

P raktyka 
można.

Dowody?
Dowodem jest ogromna ilość 

} dublowanych prac sprawozdaw-

głównych 
wych wskaźników.

podstawo-

Przykład: CZ-Warszawa prze- 
j kazał miesięczny plan zatrud- 
! nienia i pracy do dep. plano-

wozdanie z wykonania planu j wania m in isterstwa w ' obfito 
funduszu płac ---------- --------

G dyby ty lk o  dublowanych...
Dla odtworzenia obrazu go­

spodarki m ateria łowej GUS w y ­
maga sporządzenia dwóch spra 
wozdań: B10 i B i l .

od gusowskiego j ¿¡Cj szczegń}ów zatraciła się pe- 
ykonama planu ! wna „drobnostka“  — fa k t pod­

wyższenia współczynnika fun - 
Wiemy natom iast z całą pew- } buszu płacy w stosunku do

B3 pr -  z 
płac.

nością, ze można przy pomocy | 
nieco innych układów, u je d n o -! 
licenia i uzgodnienia nazw rzeczy musiał dopiero

przerobu 

O tym  niepokojącym

(szczególnie między G U S -em } 
resortem i bankiem w sprawoz- '

mow
ment

<ć planowanie 
zatrudnienia.

stanie
zaalar-

departa-

i  zjednocze­
niach“ .

P rzykład trzeci. Tym  razem 
rozmowa telefoniczna: Do CZ- 
Warszawa dzwoni urzędnik m i­
nisterstwa :

— „Prosim y podać stra ty z 
powodu aw arii od początku 
b r.‘‘ .

— Przecież to macie u siebie 
— odpowiada ktoś z CZ-u

Odpowiedź: „a le tu chodzi, o 
to, żeby byio prędko“ .

Zęby było prędko. By móc 
w operatywnej pracy lepiej ko­
rzystać ze sprawozdawczości. 
By statystyka spełniała swoją 
funkcję , jako twórcze ogniwo 
rea lizacji naszych planów w 
budow nictw ie — musi ona zo­
stać uporządkowana.

Uporządkować zaś sprawoz­
dawczość to znaczy z likw ido­
wać dublowania i przerosty, 
błędy w  je j organizacji i nad­
m ierne wymagania w  stosunku 
do placu budowy.

W pracy te j w iele mogłyby 
wnieść opinie i głosy terenu: 
czyte ln ik nasz, Szpak Euge­
niusz k ie row n ik  jednej z bu­
dów warszawskich, korzystając 
z doświadczenia w ielu lat pra­
cz na budowie w Związku Ra­
dzieckim, wskazuje rezerwy w 
prowadzeniu ksiąg obmiarów i 
dziennika budowy twierdząc, 
że uporządkowanie sprawoz­
dawczości pozwoliłoby mu 
włączyć do produkcji 2 inżynie­
rów  i 4 techników, którzy ..nic 
nie robią, ty lko  piszą“ . Roz­
mówcy z budów i zjednoczeń 
mają w iele uwag i wniosków, 
k tóre ewentualna komisja dla 
uporządkowania prac sprawoz­
dawczych powinna wziąć pod 
uwagę.

Prace te muszą oprzeć się na
obowiązujących uchwałach i za­
rządzeniach. Uchwałach, mó­
wiących wyraźnie o odpowie­
dzialności za nieuzgodmoną i  
GUS-em. dowolną j obrośniętą 
chwastem b iurokra tyzm u — 
sprawozdawczość.
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Czyte ln icy i korespondenci piszą

Skutki planowania zza biurka
Od i-go października rozpo­

czyna się tzw. kampania w go­
rzelniach. która trw a do maja 
następnego roku. Pozostałe mie­
siące przeznaczone są na doko­
nywanie remontów maszyn i 
urządzeń. W tym  roku okres 
ten nie został jednak w petni 
wykorzystany na' terenie woje­
wództwa bydgoskiego.

Toruńska R ektyfikacja  Spi­
rytusu otrzym ała w oznaczonym 
te rn rn ie  i>d Okręgowego Zarzą­
du Państwowych G' spodarstw 
Rolnych w y ' nz gorzelni oraz 
dokładne obliczenia dostaw su­
rów k i w poszczególnych miesią­
cach. jednak zaplanowane na 1 
dekadę października dostawy 
nie były w pełni realizowane.

Ponieważ posiadane zapasy 
mogły zaspok ić produkcję na 
stosunkowo k ró tk i okrts  czasu, 
dyrekto r TRS wyjechał do po­
szczególnych gorzelni, ażeby na 
m ejscu  zbadać przyczyny za­
hamowania dostaw. Okazało się 
wtedy, że podane w wykazach 
przez OZ PGR term iny u ru ­
chomienia poszczególnych go­
rzelni sporządzane były zza 
b iu rka  i nic nie uczyniono by 
u ła tw ić  im  wykonanie p lanów

Np, gorzelnia Polski K on ci­
pa t, po zakończeniu puprzed- 
niej kam panii, oddała do re­
montu w warsztatach napraw­
czych PGR pompę parową, któ­
rej do dnia 19. X. br., nvm r 
szeregu in te rw encji, nie o trzy­
mała z powrotem Podobny w y­
padek m ia ł miejsce w gorzelni 

| Gawroniec. która miata otrzy- 
i mać nowy kocioł. Został on 
| wprawdzie dostarczony we 
j wrześniu, ale o powierzchni <>- 
| grze w a lne j 37 - \  zamiast Sn 
| m-. Po długich staraniach Kie­

rownika gorzelni, w paździer- 
j n iku przysłano w łaściwy ko- 
j ciot Zapomniano jednak z kniei 
i o m ateriale do obmurowania 
| W gorzelni Niewłeścin nie 
j zmontowany został na czas 
| zbiornik na spirytus. Faktów 
| takich można by przytoczyć bez 
I liku .

Tych wszystkich nie usunię- 
■ tych w porę niedociągnięć Okrę- 
| gowy Zarząd Państwowych 
! Gospodarstw Rolnych w Byd­

goszczy nie uwzględnił przy 
| planowaniu ka lpanii gorzelnia­

nej.

JOZEF APONOW ICZ 
Bydgoszcz

S t a l i n g r a d  

m i a s t o  o d r o d z o n e

W S T O L I  C  Y

Now e naw ierzchnie  
na Starym  Mieście

Jeszcze o koordynacji robol
W październiku br. M ie jsk ie  i 

Przedsiębiorstwo Robót Drogo- j 
w y eh przystąpiło do układa- , 
nia asfaltu na u licy N ow oli- j 
pie. na odcinku, na k tó rym  w ! 
przyszłości przebiegać będzie 
trasa N —S. Zakończenie robót ; 
drogowych ze szczególną rado- \ 
ścia pow ita li k ierowcy samocho- j 
dów. ciesząc się. że nareszcie j 
będą m ie li dobry dojazd do M u­
ranowa. Radość ich trw a ła  jed ­
nak niedługo. Dosłownie po i 
trzech dniach gdv ro b o tn ic y ! 
M iejskiego Przedsiębiorstwa Ro- i 
bot Drogowych zabrali s w o je . 
narzędzia i przenieśli się na no-, 
w y  odcinek pracy, na ulicę No­
w olip ie  przybyła brygada ro- i 
bo tn ików  M iejskiego Przedsię- j 
b iorstwa Robót Wodociągowych \ 
i  Kanalizacyjnych, k tó rzy  zer-

w a li nie zastygły jeszcze asfa lt, 
rozkopali jezdnię i przystąp ili 
do zakładania rur.

W iemy i rozum iem y bardzo 
dobrze, że wodociągi i kana li­
zacja potrzebne sa mieszkańcom 
nowego osiedla na M uranow ie 
Jednak w  żaden, sposób nie mo­
żemy zrozumieć. dlaczego w tak 
jaskraw ię karygodny sposób
m arnuje się w ysiłek i pracę 
tych. którzy budowali jezdnie.

Czas chyba iuż skończyć z te­
go rodzaju wyczynami, które 
marnu.ia pracę robotnika, po­
wodują niepotrzebne koszty
i szpecą osiedla robotnicze sto­
licy.

ANDRZEJ PORA.JSKI 
ROM AN KOSATER 
Warszawa — M uranów

l inowa obowiązuje
W dniu 9 czerwca br. została 

podpisana umowa pomiędzy 
Pruszkowskim i Zakładam i M a­
te ria łów  izolacyjnych a M ie j­
skim  Przedsiębiorstwem Re­
m ontowo-Budowlanym  w Prusz­
kowie, ul. O łówkowa 6 na bu­
dowę hotelu robotniczego. Za­
kład nasz dostarczył Przedsię­
biorstwu większość m ateriałów, 
cegłę, wapno, cement, deski itp.

Roboty m ia ły być zakończone 
du dnia 30.IX .1952 r. Przedsię- 
bmrstwo jednak wyraźnie zba­
gatelizowało zobowiązania. M i-

| mo, że te rm in  oddania hotelu do 
i użytku m iną! przed '2-nia mie- 
| siącami — procent wykonania 

r. bot do dnia dzisiejszego nie 
| przekracza liczby 70. O jakość* 

roboty świadczą protokóły Insp.
| Nadzoru w ytyka jące cały szereg1 
] zasadniczych niedociągnięć.
j Nasze k ilkak ro tn e  in terw en- 
| eje w Prezydium M ie jsk ie j Ra- 
i dy Narodowej w Pruszkowie po- 
I zostały bez odpowiedzi.

DO BRO W OLSKI
Pruszków

Zawiniła służba ruchu
Rada Zakładowa przy Paro- [ 

wozowni G łównej w Skiernie­
wicach zorganizowała dla pra- ! 
cow ników  j ich rodzin na dzień i 
16 listopada br, wycieczkę do I 
K rakow a i W ieliczki. W w y ­
cieczce wzię li także udział pra- i 
cowriicy fab ryk i skle jek w ] 
Skierniewicach. Wieczorem w j 
dn iu 15 listopada br. wycieczka 
wyruszyła ze S kiern iew ic do 
K rakow a przez Warszawę.

Na dworcu Warszawa G łów- | 
na Osobowa k ie row n ik  wyciecz- | 
k i udał się do dyżurnego ruchu, j 
aby upewnić się czy w składzie i 
pociągu do Krakowa zostały za- j 
rezerwowane miejsca siedzące, i 
D yżurny ruchu, a następnie | 
także zawiadowca stacji, s tw ier- j 
dz ili. że miejsca są zarezerwo- I 
wane Okazało się jednak, że j 
m iejsc tych nie było. Zawia- I 
dowca stacji po sprawdzeniu j 
swoich raportów , oświadczył, j 
że żadnych m iejsc nie ma za­
rezerwowanych j  nic nie jest w 
stanie na to poradzić. Ponie­
waż wszystkie miejsca siedzące 
by ły  już  zajęte, część uczestni­
ków zrezygnowała z dalszej

jazdy i powróciła do S kiern ie­
wic. Reszta wycieczkowiczów 
kontynuowała podróż, stojąc 
przeszło dziewięć godzin w za­
tłoczonych korytarzach wago­
nów.

Następnego dnia wieczorem 
po zwiedzeniu W ie liczki i K ra ­
kowa. wycieczka przybyła do 
Katow ic, gdzie powtórzyła się 
ta sama sytuacja co w Warsza­
wie. Dyżurny inspekcyjny st 
Katow ice oświadczył k ie row n i­
kow i wycieczki, że nie o trzy­
mał żadnego zawiadomienia o 
konieczności zarezerwowania 
miejsc. Zawiadom ienie to w 
końcu znalazło się, jednak 
m iejsc siedzących w pociągu 
do S kie rn iew ic ju ż  nie było. 
Dalszą podróż, trw a jącą blisko 
osiem godzin, większość uczest­
n ików  wycieczki spędziła po­
nownie na stojąco.

Bezduszne postępowanie nie­
których pracow ników  służby 
ruchu powinno zostać raz na 
zawsze ukrócone.

_ K  KULTYS  
Skierniewice

Pierwszą całkow icie odbudo - 
j waną i oddaną już  do użytku 
| ulicę S talingradu mieszkańcy 
j miasta nazwali ulicą Pokoju 
i Przez całą szerokość tej pięk - 
| nej. jasnej, nowoczesnej u licy 
| biegnie w ie lk i, św ie tlny napis1 
j .Pokój św iatu". U lica Pokoju 
| to pierwszy, ca łkow icie  wykon 
I czony fragm ent miasta Szero- 
i ka asfaltowa jezdnia, zieleń na 
| chodnikach jasne 4 — 5-piętro 
; we domy. o dużych oknach 
; Nowe budow nictw o stalingradz- 
[ k ie cechuje to. co jest tak cha 
I rakterystyczne d!a a rch itek tu ry  
¡radzieckie j- w ie lka dbałość o 
i harmonię, o artystyczne wyko 
I nanie całości o piękno zespołu 
! architektonicznego.

Domy na ulicy Pokoju ozdo- 
| bione są płaskorzeźbami, stro j- 
j nym i gzymsami, wykuszam i, e- 
stetycznym i ba lustradam i bal­
konów, czy obram owaniem  o 
kien. Wszystko to utrzym ane w 
iasne.i, ciepłe j barvćie. Ulica 
Pokoj.u nie jest w y ją tk iem . Tak 
jest odbudowywany cały Sta - 

I łingrad Z rów nie w ie lką  dba- 
: łością o piękno postawiono do 
my w  osiedlu m ieszkaniowym 

| F ab ryk i T rakto rów . W estety 
i cznych domach mieszkają pra- 
I cownicy fa b ry k i „Czerwony 
I Październik". Piękne domy sto- 
| ją  w odbudowywanych partiach 
i miasta, położonych wzdłuż pros- 
j pektu Stalina. Zarysy wznoszo- 
| mych budynków w yłan ia ją  się 
i spoza setek parkanów, otacza ją- 
; cych place budowy rozmiesz - 
| czone wzdłuż i wszerz tego ol­
brzymiego miasta.

Olbrzymi plac budowy
Do S talingradu nie można 

! przykładać tych m iar, do ja 
i kich przyw yk liśm y u nas w 
| Polsce mówiąc o miastach. OT 
| brzym i plac odbudowy, budowy 
i rozbudowy, jak im  jest S talin- 

j grad. ciągnie się wzdłuż biegu 
Wołgi na przestrzeni 65 km. 

| Miasto w najszerszych m iej 
scach nie przekracza 8 — 10 km 

| Usytuowanie miasta i panujące 
!'tu w a runk i k lim atyczne spowo­
dowały opracowanie specjalne 
go planu zabudowy. Miasto 

| składa się z szeregu dużych o- 
j siedli m ieszkaniowych, w, pełni 
j 'wyposażonych we wszystkie u- 
rzad/enia kom unalne i ku ltu  
rałne.

Między osiedlami i w bęzpo 
średnim ich sąsiedztwie roz­
mieszczone sa zakłady przem y­
słowe. Osią wiążącą całe mia 
sto jest prospekt Stalina, ciąg­
nący się szeroką, asfaltową szo 
są wzdłuż w ie lk ie j części m ia­
sta. Specjalną rolę w S ta ling ra ­
dzie odgrywa zieleń. Powierzeń 
nia zieleni, przypadająca na 
mieszkańca przekracza normy 
przyjęte zw ykle w budowni 
ctw ie  m ie jskim . Zieleń s ta łin - 
sradzka. to nie ty lko  „płuca 
m iasta" i ozdoba. Parki i zie­
leńce. drzewa i krzewy, to o 
chroń a przed po ryw is tym i w ia­
tram i: to u trzym anie w łaściwej 
w ilgotności powietrza — to jed 
nym słowem poważny czynnik 
k tó ry  przyczynia się do złago­
dzenia surowego k lim atu .

Miasto budowane od nowa
Stalingrad to miasto, którego i 

postęp, rozwój, życie związane! 
są nierozłącznie z władza ra-1

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LUDU")

Edward Urn/dnw ii z

dziecką. Z prow incjonalnego 
kupieckiego Carycyna powstało 
nowoczesne, w ie lkie. półmUip 
nowe miasto. Miasto ciężkiego 
przemysłu- miasto wyższych u 
czelni, miasto o licznych szpita­
lach i szkołach,, teatrach i do­
mach k u ltu ry . W czasie b itw v  
si.aiingradzkie.i miasto zostało 
całkow icie zburzone. Pozostały 
ty lko  ru iny  i zgliszcza. Stalin 
grad trzeba było budować od 
nowa.

Przykładem, ja k  się odbudo­
wyw ał i rozbudowuje Stalin 
grad może być ,słynną S ta lin  - 
grodzką Fabryka T rakto rów . 7 
centrum  miasta wygodny auto 
kar dowozi nas prospektem 
Stalina do placu Dzierżyńskie­
go, skąd szeroka aleja prowadzi 
w głąb terenu fabrycznego - Po 
drugie j stronie placu domy m ier 
szkalne i zabudowania socjalne 
Hale fabryczne, domy m ieszkal­
ne, domy k u ltu ry , ż łobki i przed 
szkoła — wszystko to zostało w 

! czasie działań wojennych kom ­
pletnie zniszczone. Dziś nic tu 

| już nie przypom ina strasznych 
I zniszczeń wojennych. O dbudo­
wa rozpoczęła się wraz z zakon . 
czeniem b itw y  sta ling radzkie j i 
już w 1943 róku zakłady roż 
poczęły produkcję. Równocześ­
nie z odbudową hal fabrycznych, 
z remontem maszyn postępowa­
ła odbudowa gmachów tniesz 
halnych i urządzeń socjalnych 
Dziś pracownicy z dumą s tw ie r­
dzają. że zakład produku je  w ię ­
cej niż przed wojną, że pod­
niosła się jakość i zakres pro­
dukcji. że za nowy typ trak to ra  
opracowany przez stalingradz 
kich konstrukto rów  przyznana 
została autorom pro jektu  Na 
groda Stalinowska. Odbudowa­
ne szkoły i technikum  zapełniły 
się dziećmi i młodzieżą, a n ie­
które z urządzeń socjalnych 
które i przed wojna stały na 
wysokim  poziomie, są lepsze 
i piękniejsze niż by ły  Stacha- 
nowski ten . zakład wyszedł, już 
z okresu odbudowy, a le  bryga­
dy budowniczych nie zniknęły 
z jego terenu. S talingradzka Fa 
bryka T rakto rów  nadal rozbu­
dowuje się. powiększa, doskonali 
i zwiększa swą produkcję,

Tak ja k  Fabryka T raktorów  
odbudowuje się j  rozbudowuje 
cały S ta lingrad Od budowni - 
ctwa pierwszego okresu, jakże 
żywo przypominającego Wat 
szawę z 1945 r.. od lepianek i 
ziemianek wznoszonych rękami 
żon i. matek sta lińgradzkich ro 
botników, . od tymczasowych 
schronisk i zru jnow anych do­
mów do nowoczesnych, p ięk­
nych gmachów Od klas szkol 
nyeh kleconych w piwnicach 
wypalonych domów do obszer­
nych jasnych, zdrowych szkół 
Od patriotycznej in ic ja tyw y  go 
spodyń domowych podejm ują­
cych trud pierwszych zaczątków 
odbudowy do porywającego pla­
nu rozbudowy S talingradu — 
większego, nowocześniejszego 
i piękniejszego niż przed wojną

M iasto S ta lina
To w ie lk ie , młode, pełne życiia 

i rozmachu miasto związane 
iest jak najściślej nie ty lko  na 
zwa. ale całą swą- h istorią  z o | 
sobą w ielkiego Stalina W pierw- i

| szym trudnym  okresie władzy 
; radzieckiej towarzysz S talin, tu 
; w Carycynie, osobiście k ie row a ł 
| walką z kon trrew o luc ją . S ta li- 
| nowskie p ięc io la tk i przeksztal 
jc iły  cichy Carycyn w tętniący 
| życiem ważny ośrodek przemy- 
| stu i k u ltu ry  W latach w ie lk ie j 
i wojny towarzysz S ta lin  z Mo­
ll skwy osobiście k ie row a ł bóha - 
i te rsk im i zm aganiam i dowód 
| ców i żołnierzy radzieckich , — 
j geniusz strategiczny Stalina za 
i decydował o rozgromię na je ż - 
j dźcy, o oswobodzeniu miasta 
| Stalinowskie decyzje przesądziły 
i sprawę odbudowy S talingradu 
j aa starym miejscu

i Na wprost odbudowującego *ię 
i centralnego dworca kolejowego 
w n iew ie lk im , parterow ym  bu­
dynku — w dawnym  sztabie o 
brońcy Carycyna — mieści się 
Państwowe Muzeum Obrony 
Carycyna — Śtalingradu, muze­
um noszące im ię Józefa Stalina 
W sześciu salach zebrane są do 
kum enty rewolucyjnego hartu. 
bohaterstwa i pa trio tyzm u ca- 

I rycyńskićh obrońców, żołnierzy 
I Czerwonej G w ard ii, czerwono- 
i arm iejców. obrońców S talingra 
du. W idzim y ja k  w b itw ie  o Ca 

; rycyn ha rtow a ły  się pod k ie ­
row nictwem  towarzysza Stalina 

i młode kierownicze kadry p a r ­
ty jne . radzieckie i wojskowe, 
jak krzepła i, doskonaliła się 
Arm ia Radziecka. Sale poświę­
cone b itw ie  s ta ling radzkie j i lu ­
s tru ją  bezprzykładne męstwo, 
niezłomność obrońców i mie­
szkańców Stalingradu. Wszy­
stkie eksponaty muzeum 
» jest ich przeszło dwa tysiące 
~  i te z la t obrony Carycyna i 

| te i  sławnych dni S ta lingradu—  
i jaówią o najsiln iejszym  związ- 
I ku tego m iasla-bohatera z oso- 
| hą Józefa Stalina, o m iłości i 
| wdzięczności stalingradczyków 
clla W ielkiego Wodza.

W carycyńskich salach mu- 
j zeum wystaw ione są rn. in, i 
¡części uzbrojenia Czerwonej 
G w ard ii, a później A rm ii Qzęr- 

| woriej w łatach obrony Ćaryćv- 
j na. W nddziplne.i gablotce umie­
szczono model prym itywnego a- 
parat-u telegraficznego przy po­
mocy którego Stalin kom uniko­
wał się z Carycyna z Leninem, 

j Eksponaty-wystawione w salach 
jstą ling radzkich  daią pojęcie o 
j uzbrojeniu A rm ii Czerwonej w 
¡okresie Carycyna i Stalingradu, 
¡Od szabli konnego ezerwono- 
gwnrflzisty. od -krom nych mau- 
.żerów, fuz ji, maksymków. czy 
armat do wspaniałej, zm otory­
zowanej a rty le r ii, katiusz. na j­
nowocześniejszego lo tn ictw a Od 
bohaterskich zrywów młodego 
dowództwa z okresu Carycyna 
do genialnego, opartego na nau­
kowych podstawach planu stra­
tegicznego bitwy stalingradzkie j 
— oto w syntetycznym skrócie 
droga, którą przebyła w s tw tji 
rozwoju niezwyciężona Arm ia 
Radziecka.

SIh dem w ie lk ie j b itw y
O w ie lk ie j b itw ie  stalingradz­

kie j. o bohaterskich obrońcach 
miasta opowiadają dz iś-już  nie 

.ru iny  i zgliszcza, nie ślady bun- 
k tów  i okopów, a tablice pa­
m iątkowe umieszczone w mu­
cach nowowybudowanych dn- 
rrów . Tablicą wm urow ana w 
ścianę gmachu obwodowej szko- i

lv  pa rty jne j uwiecznia fak t, że 
w tym  punkcie oddziały pro­
wadzone przez Marszałka Ro­
kossowskiego zadały dnia 31 
stycznia 1943 r. ostateczny cios 
faszystom, Zgrupowanym w cen­
trum  miasta. Po przeciw ległej 
stronie szerokiego placu im. Po­
ległych Bohaterów, tablica na 
gmachu głównego domu tow a­
rowego przypomina, że tu zo­
stał wzięty do n iew oli gen. Pau­
lus wraz ze swym  sztabem, zło­
żonym z w ie lu  generałów, o f i­
cerów’ i silnego oddziału osobi­
stej ochrony. Znany z dziejów 
b itw y  sta lingradzkie j dom Paw­
iowa świadczy o charakterze 
zmagań stalińgradzkich. gdzie 
każde piętro stawało się tw ie r­
dza. W tym  domu przy ul. 
Obrony, sierżant Pawłów wraz 
r. towarzyszami bron ił się przez 
59 dni i nocy przed zaciekłym i 
atakam i przeważających sił 
wroga i u trzym ał ten ważny 
punkt strategiczny do chw ili, 
gdy macierzysty jego pu łk przy­
stąpi) do decydującego ataku. 
Dom Pawłowa zrujnowany w 
działaniach wojennych, został 
juz odbudowany.

O przebiegu b itw y  s ta lin - 
gradzkie j opowiadają rozmiesz­
czone w w ielu punktach postu­
menty z. ustaw ionym i na nich 
modelami,czołgów. Postumenty 
te ustawione w miejscach, gdzie 
źńajdowały się czołowe pozycje 
obrońców S talingradu obrazują 
plastycznie, jak  przebiegała l i ­
nia fron tu  w mieście.

O natężeniu w alk, o powszech­
nym  masowym bohaterstw ie 
m ów ią wreszcie liczne bratn ie 
m ogiły poległych w obronie 
Stalingradu. M og iły  te spo­
tykam y u stóp Kurhanu Ma- 
ma.ia, gdzie 26 stycznia 1943 r 
dowodzone przez M arszałka Ro­
kossowskiego w o jska ! Frontu 
Dońskiego, spotkały się z w o j­
skami broniącym i miasta, roz­
cinając siły  przeciwnika na 
dwa ugrupowania- B ra tn ie  mo­
g iły  zna jdu ją  się w centrum  
miasta na placu Poległych 
Bohaterów, gdzie m. in. w po­
bliżu ebeliska, wystawionego na 
grobie 54 rew olucjonistów , za­
mordowanych w Carycynie 
przez wranglowców, — leży w 
b ra tn ie j m ogile z żołnierzam i 
radzieckim i syn Dolores Ib a r- 
ru r i, poległy w  obronie S ta lin ­
gradu.

S talingrad rośnie i rozw ija  
się, Ż n iew ie lk ie j tw ie rdzy, za­
łożonej przez Iw ana Groźnego 
u zbiegu w ie lk ie j W ołgi i ma­
łe j Carycy przekształci! się w 
epoce sta linow skie j w port 
pięciu mórz. Tu pod S ta lin ­
gradem u . podnóża gigantycz­
nego. widocznego z odległości 
50 km. posągu towarzysza 
Stalina rozpoczyna się Kanał 
Wólżańsko - Doński im. Lenina 
— pierwsza w ie lka budowla ko­
m unizmu. Tu w Stalingradzie 
prowadzone są następne budo­
wle kom unizmu — w ielka elek­
trow n ia  wodna oraz 600-kilo- 
m etrowy Kanał Wołga — Ural.. 
Stepowe ziemie okolic S ta lin ­
gradu nasyci woda. płynąca ka­
bałam i z w ie lk ich  zbiorn ików , 
ja łow e gleby przekształcą się w 
żyzne pola. pasy leśne zatrzy­
mają niszczące suehowie.je.

S talingrad — miasto - boha­
ter, miasto pokojowej pracy 
rośnie, p iękn ie je  i potężnieje. 
S ta lingrad — m iasto godne 
swej. zaszczytnej nązwy. .

W związku z pro jektowanym  
zakończeniem odbudowy w  roku 
przyszłym T rak tu  S tare j W ar­
szawy przewiduje się poważne 
roboty drogowe w  te j części 
miasta.

P ro jektu je  się ułożenie . na 
Rynku S tarom ie jskim  nowej na­
wierzchni z kostki bazaltowej 
oraz, chodników z p ły t piasko­
wych. P rzew iduje się także u- 
lożenie nowych 1 nawierzchni z

I kostk i., kam iennej na - ulicach: 
| Zapiecek od P iw ne j do Święto­
jańskie j. K rzyw ym  Kole od 
Nowom iejśkie j do Rynku. Je­
zuickiej. P iw ne j -od pl. Zamko­
wego do Wąskiego Dunaju, 
ha ul. W ąski D unaj, oraz 

| na ul. P iekarskie j pd P iw ne j do 
j Podwala. Ponadto przewidziana 
i jest budowa dwóch ciągów p;e- 
i szych z u l. P iw ne j na Sw ięto jań- 
1 ską. (i)

K o b ie ty  obej mu ją  
k ie ro w n icze  stanow iska w PKS
Ekspozytura Osobowa PKS (ul. 

| Wolska 64) wysunęła ostatnio 
i k ilkanaście kobiet, na stano- 
j w iska zajmowane dotychczas 
i wyłącznie przez mężczyzn. Ko- 
I biety pełnią obecnie funkcje : 
i dyspozytora przyjazdowego i 
| odjazdowego, dyżurnych ruchu, 
k ie row n ika kancelarii itp.

W dalszym ciągu prowadzo­
ne jest obsadzanie stanowisk 

, dotychczas „m ęskich'' — kobie- 
i tami.

W najb liższych;dniach w .eks­
pozyturze • rozpoczęte zostanie 

; szkolenie 50 kobiet, które obej- 
i mą stanowiska dyżurnych ru ­
chu, dyspozytorów, magazynie- 

; rów  itp . (w)

INa budowie hulv „Warszawa*
W grudn iu  b.r. na placu' ba- j 

zy m ateria łow ej, — Przedsię-j 
b iorstwa Budowy H u ty  W ar- j 
szawa, — ukończone zostaną ro- ; 
boty przy budynkach głównego 
k ie row n ic tw a i magazynu drób- ; 
nicowego. Zakończy się także | 
prace m urarskie  przy budowie 
jednego ze stałych obiektów  hu- \ 
ty  — podstacji e lektrycznej.

G łówne roboty trw a ją  obec- i 
nie przy prowadzeniu bocznicy : 
ko le jow e j, która  stanie się n a j- \ 
ważniejszym nerwem transpor- i 
tu  m ateria łów  na plac budowy. . 
W bieżącym roku przewidziane :

jest wykonanie tych robót w  
b lisko 70 procentach.

W - pierwszych miesiącach 
przyszłego roku rozpoczęte zo­
stanie drenowanie, osuszanie i 
n iwelacja terenu pod., budowę 
obiektów huty. Równolegle w y ­
konane będą sieci urządzeń 
służby dyspozytorskiej, rad io­
wej i e lektrycznej, oraz budowa 
wewnętrznych l in i i  ko le jek , w ą ­
skotorowych z k tó rych  jedna, 
długości około 4 k ilom etrów , 
dostarczać będzie znad W is ły  
piasek na plac budowy nowo­
czesnego kom binatu przem ysło­
wego. (js)

/alüija WZPG wykonała plan
| Załoga W arszawskich Z akła­

dów Przemysłu Gumowego w y- 
| konała zadania produkcyjne 
i trzeciego roku planu 6-lętn iego 
| w  190 procentach na dzień 15 j Duniakiew icz. (w) 

grudn ia b.r.

W walce o ilość i jakość p ro­
d u kc ji w yróżn iła  się załoga 
taśmy siódmej tow. Genowefy

100.000 kin bez remontu
W 1951 r. przodujący k ie ro w ­

ca F abryk i Samochodów Oso­
bowych, ZM P-ow iec Jerzy Bo- 

j szko zobowiązał się przejechać 
| na swoim  samochodzie m ark i 
J G AZ M-20 „Pobieda“  Nr, rej. 
i B-76172 100.000 km. bez remon­

tu  głównego i wezwał wszyst­
k ich k ie row ców  całej Polski do 
współzawodnictwa. W ie lu  k ie ­
rowców w  Polsce.odpowiedziało

j ńa to wezwanie i podjęło po­
dobne zobowiązania.

11 grudnia 1952 r. w przede­
dniu rozpoczęcia obrad Sw iato- 

j wego Kongresu Narodów w O - 
I bronie Pokoju k ierowca Jerzy 

Boszko zameldował o tym . że 
i przejechał na swoim samocho- 
| dzie 100.053 km. bez żadnego 
; remontu. Ins trukc je  przew idu- 
j ją  w  tym  czasie 2 rem onty śre­
dnie i 1 g łówny. i gd)

Trzeba «sunąc zaniedbania 
w zakładzie im. Świerczewskiego

W fabryce im. K . Św ierczew-1 ku temu na halach produkcy j- 
skiego, rac jona liza tor H enryk i nych m ia ły  być zainstalou 
R utkow ski zgłosił p ro je k t ule- w enty la to ry. Leżą one dat:

wane 
ych- 

m arnieją.pszonego wyciągu pyłu. P rb-1 czas w  rup iec iarn i 
je k t został uznany.,1 zastosowa- \ . ,
ny przy, jednej szlifierce.. Za | Trzeba tu dodać, że spolecz- 
insta lowanie wyciągów przy in ńy inspektor na zakładzie T re fe- 
nych sz lifie rkach, adm in is trac ja  I !en  ̂ bezpieczeństwa i h ig ieny 
fa b ryk i odłożyła na później:.. : P |aey proszą i m on itu ją  adm i-

Od tam te j pory m inęło ju ż ! n. r,ację. 0 zainstalowanie w y- 
pó łtora roku, a wyciągów p rz y ! 91 rg0,w } w enty l3torów , ale- to 
sz lifie rkach nie ma. j ,aKC>s nie pomaga.

A le  to nie wszystko. Pół ro 1 A pomóc: musi. (w)

Na polce z ks iążkami

„K ob ie ty  mówią o sobie“
Honorowy bakcyl

Halina Rudnicka: „Kobiety mówią o sobie". Czytelnik, 
1952 r „  sir. 50.

Z  p ra s y : K a n c le rz  A d enauer ośw ia d czy ! w B undestagu , źe 
zgodn ie  z u k ła d a m i z a w a rty m i w  Bonn i w  P a ryżu , na 
obszarze N ie m iec  p o łożonym  na zachód od Renu p ro d u k o ­
wana będzie b roń  b a k te rio lo g iczn a .

R Y S . JA N . S O C H A C K I

W październiku br. odbyła się i 
w Lodzi K ra jow a Narada prżo-T 
dujących kobiet m iast i  wsi. ! 
Ze wszystkich . stron k ra ju  z je -; 
chały tu najlepsze córki naro- j 
du — robotnice i chłopki, in te - I 
ligen tk i, pracownice sztuki, go- i 
spodynie domowe. Z trybuny j 
obrad m ów iły  o swoim życiu j 
codziennym, o prącymi osiągnię- j 
ciach, o trudnościach i ich 
przezwyciężaniu, o swojej po- j 
zycji społecznej, jaką zdobyły } 
dzięki w ładzy ludowej.

j
Te, najróżnorodniejsze ,pod I 

względem form y i treści wypo­
wiedzi zebrała i opracowała i 
znano pisarka Halina Rudnic­
ka, w książce pt. „K ob ie ty mó- j 
w ią  o sobie". Z ka rt tej niewi.el- j 
kie.i książeczki kobiety mówią I 
pozornie ty lko  o sobie, o pozor­
nie drobnych sprawach, jednak 
przez pryzm at ich wypowiedzi 
w idzi się cały ogrom przemian 
ja k ie  się u nas dokonały i do­
konują. T.e kró tk ie , oderwane 
zdania traktorzystek i studen­
tek, górniezek i pisarek, nau- j 
czyeielek. lekarek, prządek — i 
to dokument, to w prostych sło- j 
wach, na przykładzie spraw co- \ 
dziennych pokazane narodziny 
socjalizmu.

Czy dziesięcioletnia pastuszka j 
u bogatego chłopa — Dioniza \ 
K lim orow ska, moknąc podczas j 
jesiennej szarugi, usycha jąc w \ 
le tn i skwar i ciągle p ilnu jąc  i 
przeklętych bogaczowych krów. j 
by nie weszły w szkodę m arzy- j 
ia, że znajdzie kiedyś pracę, j 
któ ra  przyniesie je j radość i I 
któ ra  będzie należycie ocenio- '

na? Czy w idzia ła przed sobą 
inną przyszłość niż przyszłość 
tysięcy kobiet, bez praćy, bez 
ziemi, wiecznie zaharowanych 
przedwcześnie starzejących się 
k tó rym  życie dało jedynie nie­
kończącą się troskę o chleb na 
dzień ju trzejszy?

Dziś Dioniza K lim orow ska 
jest bohaterką pracy. Jako hut- 
niczka huty Zabrze we wrze­
śniu tego roku ukończyła plan 
6-le tn i. Praca należycie ocenio­
na, dała je j radość życia, po­
czucie swojej niezbędności, po­
czucie odpowiedzialności za lo­
sy Państwa Ludowego. K lim o­
rowska nie posyła swoich dzie­
ci na wysługi, jak  to musiała 
robić je j matka Dzieci korzy­
stają z opieki państwa „.Ink 
będą duże — mówi K iim oraw - 
ska — będą pracować dla na­
szej Ojczyzny jeszcze lepiej ode 
mnie“ .

Jedna po drugie j, przed ocza­
m i czytelnika przesuwają się 
postaci kobiet — pełnopraw­
nych obywatelek Polskiej; Rze­
czypospolitej Ludowej.

W zawodach niedostępnych 
dawniej dla kobiet pracują: — 
przodownica pracy ze Stoczni 
Szczecińskiej — Barbara Sob­
czyk i traktorz.ystka Janina To- 
ronowska Obecna chlewm i- 
strzyni spółdzielni p rodukcy j­
nej Żędowo, Ludw ika Lach ta­
ro wa, przed wojną była służą­
cą. Wtedy wstydziła się swego 
zawodu — najdostępniejszego 
w czasach rządów burżuazji za­
wodu dla k o b ie t „Dziś — m ówi 
Lachtarowa — dumna jestem i

szczycę się... że mnie powierzo­
no tak i obowiązek..." Dumna 
jest z w yn ików  swojej pracy i 
zaufania, ja k im  ją  obdarzono.

„Kobiecie, która w ustroju 
kapitalistycznym była szczegól­
nie upośledzona, władza ludowa 
zapewniła równe z męż,cz,vzną 
prawa, urzeczywistniając te 
prawa systematycznie I coraz 
szerzej" — głosi Program W y­
borczy Frontu Narodowego, w 
którego szeregach stanęły m ilio ­
nowe rzesze kobiet.

„Nasz Program Frontu Na­
rodowego — m ówi łódzka włófe- 
n iarka, poseł na Sejm, Józefa 
Ulkowska — to nie obiecanka 
wyborcza. Jest to program..., 
który wskazuje jak  zbudować 
u s t ró j '  socjalistyczny..., jak  
wprowadzić nasz kra j na drogę 
rozkw itu  gospodarczego i k u l­
turalnego. Zwycięstwo zależy 
od nas. od codziennej pracy 
każdego z nas, od naszego w y ­
siłku, od wiary, że nasza spra­
wa jest święta i shjszna".

Przem awiają kobiety młode, 
które ustró j kapita listyczny 
znają jedyn ie z opowiadań 
starszych i z własnych m g li­
stych wspomnień dzieciństwa: 
junaczka SP Wojciechowska, 
m łodziutka nauczycielka Euge­
nia Berdeezko, skrzypaczka 
Wanda W iłkom irska, k tóra sa­
ma o sobie mówi, że jest 
„przedstawicielem tej szczęśli­
wej młodzieży, która wykształ­
ciła się pod bardzo trosk liw ą 
i serdeczną opieką państwa".

Przem awiają również kobiety, 
które jarzm o ustro ju  ka p ita li­
stycznego przez długie lata no­
siły na własnym  karku.

„Zycie moje za czasów sana­
cyjnych było bardzo ciężkie. 
Mąż m ó j siedem lat byt bezro­
botnym... dzieci moje marz ły  z 
zimna" — m ów i Janina Felne- 
rowa, matka 18 dzieci.

Dziś mąż Felnerowej nie w y ­
staje w ogonkach za pracą. Je­
go ręce, jego mózg są potrze­
bne. Dzieci młodsze uczą się, 
a starsze pracują. O tym  w ła ­
śnie opowiada Felnerowa na 
Naradzie.

Pamięta dobrze przeszłość 
pielęgniarka z O lsztyna Sko­
wrońska.

„M y , kobiety warm ijsk ie  i 
mazurskie, które przeszłyśmy 
piekło germanizacyjne, orgie 
bezprawia hakaty i h itleryzmu, 
zdajemy sobie sprawę, co to 
znaczy być pełnoprawnym oby­
watelem, móc śmiało i  głośno 
używać mowy ojców, mieć p ra ­
wo do awansu społecznego i 
dostęp do wszystkich stano­
wisk, urzędów i godności".

. Broszura w  sposób prosty i 
zw ięzły zestawia na jbardzie j 
typowe wypowiedzi, pokazuje 
o lbrzym i wachlarz zawodów 
kobiecych — od gospodyń do­
mowych do wysokich stanowisk 
w rządzie. A u to rka  po tra fiła  
na_ niecałych 50* stronach poka­
zać kobietę nową, pe łnopraw ­
nego obywatela, kobietę, k tóre j 
ręce i mózg tworzą szczęśliwą 
przyszłość kra ju . Na podstawie 
m ateria łów  K ra jow e j Narady j 
przodujących kobiet, Rudnicka j 
pokazała nowego człowieka, I 
stworzonego przez władzę ludo 
wą i budującego socjalizm.

Z. K.

Przydział pracy 
na Politechnice

Na W yd z ia le  B u d o w n ic tw a  L ąd o ­
wego P o lite c h n ik i W a rsza w sk ie j 
(G m ach G łó w n y , p o k ó j 222. I I  p ię ­
tro ) odbędą się pos iedzen ia  K o m is ji 
P rz y d z ia łu  P ra cy - a m ia n o w ic ie : 

w  d n ia ch  18, 19 i 20 g ru d n ia  o 
g odz in ie  9 posiedzen ia  z w y k łe .

w  d n iu  29 g ru d n ia  o g od z in ie  
9 pos iedzen ie  odw o ław cze .

L is ty  w z y w a n y c h  a bso lw en tó w  
W ydz. B u d . Ląd o w eg o  w yw ie szon e  
są w  D z ie ka n ac ie .

A b s o lw e n c i w z y w a n i, k tó r z y  się 
n ie  s ta w ią  na pos iedzen ia  K o m is j i  
P rz y d z ia łu  P ra c y  będą p rz y d z ie le n i 
zaocznie.

PunM naprany 
kimali rui

W n a jb liż s z y c h  d n iach  Zw iąże ! 
; B ra n ż° w y  S kó rza n ych  S p ó łd z ie lń  
; P ra cy  u ru c h a m ia , p u n k t n a p ra w : 
| kożuchów .

P u n k t ten  p ro w a d z ić  będzie  Spół 
I d z ie ln i a G a rb a rsko  -  K uśn ie rska
j im . H ib n e ra . M ie śc ić  się o n  będzu 
: na P t adze p rz y  u l.  T a rg o w e j 25 

S p ó łd z ie ln ia  będzie  ró w n ie ż  skupo* 
| w ać k o ż u c h y  u żyw ane , (w j)

T E A T R Y
P o ls k i —■ .. In try g a  ! m iło ś ć “  — g.

19. K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra ri-  
d e t“  — g. 19. Ludo*wy — „R a d c y  
pana ra d c y “  — g. 19.15. N a ro d o w y
— „R e w iz o r “  — g. 19. N o w y  — „S en  
nocy le tn ie j“  — g. 19. Pow szechny
— „R o d z in k a “  — g. 19. S y re n a  — 
„W ie lk i  c y r k “  - -  g. 19.15 N o w e j 
W arszaw y — „M ło d o ś ć  o jc ó w “  — 
g. 19. D om u W o js k a  P o lsk iego  — 
„S te fa n  C z a rn ie c k i i  je g o  ż o łn ie ­
rze“  — g. 19. S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  
d o c in k ó w “  — g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — „Ś m ia li  Judz ie " — z. 

!4. 15, 18, 20. P a lla d iu m  — „W  po­
gon i za s taw ą“  — g. 34, 18, 18. 20. 
P raha  — „N ie  ma p o k o ju  port o- 
l iw k a m i“  — g. 14, 15, 18, 20. Ś ląsk  — 
„ N ie  m a p o k o ju  poci o l iw k a m i"  — 
g. 14, 16. 18, 20. A t la n t ic  — „ B u r ­
m is trz  A n n a “  — g. 12, 14, 16, 18, 20. 
P o lo n ia  — „M a la rs tw o  h is to ryczn e  
S u lik o w a . L e śn i w ę d ro w n ic y . Czy 
w ie c ie , że... N r  3/52“  — g. 15, 18.30, 
o raz „ C y w i l  na s ta d io n ie "  — g. 16.30,
20. S to lic a  — „Z a k a z a n e  p io s e n k i“
— g. 16, 18, 20. W—Z  —  „ u  p ro g u
ż y c ia "  — g. 14, 16, 18, 20. 1 M a j — 
„N ie z a p o m n ia n y  ro k  1919“  — g.
13.30, 17.45, 20. O chota  — „W ie js k i 
le k a rz "  — g. 13.15, 15.30, 17.45, 20.
S yrena  — „W e so łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru "  — g. 15, is , 20. Tęcza — 
„N asz  ch le b  p o w s z e d n i"  — g. 14, 
16. 18. 20. I . o ln ik  — „S p ie n io n y  
n u r t "  — g. 17, 19. O lsz tyn  (W ło chy)
— „Z a ło g a "  — g. 17, 19,

PO RANKI
S yre na  — „M u z y k a  i  m iło ś ć "  — 

g. 14.
(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na pods taw ie  k o m u n ik a tu  o k rę g o ­
wego Z a rządu  K in ,  W arszaw a, u l.  
Ja g ie llo ń ska  26, te l. (10) 44-54).

R A D I O
ŚR O D A 17 G R U D N IA

P ro g ra m  I  — na  la l i  1322 m .
U w a g a : z p rz y c z y n  te c h n iczn ych  

nad a w an ie  p ro g ra m u  I  ro zpo czyn a ­
m y  o g o d z in ie  15.25.

P ro g ra m  d n ia  15.25. W iadom ości 
16.00. 20.00, 23.00.

15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.20 K o n c e r t

C hó ru  R ózgi. W ro c ła w s k ie j P. R. 
p .d . E. K a jd a sza . 16.40 M u z y k a  roz­
ry w k o w a . 16.50 G łos m a ją  k o b ie ty , 
17.00 Z  d z ie jó w  m iy n a rs tw a  w  P o l­
sce — pog. H . Sam sonow icza z c v -  
k lu :  „H is to r ia  rzem ios ła  w  P o lsce ", 
17.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k ’ 
O rk . M a n d o lin is tó w  Ł ó d z k ie j Rożgł. 
P. R. p .d . E. C iu k s z y *  18.00 S p raw o ­
zd an ie  z I ifm g re s u  N a ro d ó w  w  O b ro - 
m e  P o k o ju  is.so M u z y k a  p o lska , 
18.4,r A u d . d la  w s i, 19.00 W M y ­
s łow icach  i  w szędzie  na Ś lą s k u "  — 
rep. S t. S z ta m p fla , 19.15 K o n c e rt 
O rk . I . R. p.d, s t , R achon ia , 20.30 
W iadom ośc i sp o rto w e , 20.34 B u łg a i-  
ska m u zyka  lud o w a , 20.50 O d p o w ie ­
dz) fa li 49, 21.02 K o n c e r t  C h o p in o w - 

w  u'y k . H . C ze rn y  -  S te fa ń s k ie j, 
„ O r ły “  ode. opow . A . O s to i, 

U.47 M u z y k a  ro z ry w k o w a  w y k . 
S eustet p. r. 22.17 Z c y k lu :  „ N a j-  
P iękn ie jsze  u tw o ry  k a m e ra ln e " , 
-2.47 M u z y k a  taneczna.

Program I I  — na fali 367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 14.00, W ia d o ­

m ości 5.03, 6.00, 7.00. 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d . 

d la  w s i, 6.20 M u z y k a . 6.45 A u d . d la  
w y c h o w a w c z y ń  p rze d szko li. 7.20 
M u zyka  p o ra n n a , 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y . 8.00 M u z y k a . 8.55 A u d . d la  
k l .  V I,  9.20 M u z y k a  k a m e ra ln a , 9.50 
P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  k l .  I  i I I ,

1 11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 
i C ios m a ją  k o b ie ty ,1 12.15 „N a  s w o j­

ską  n u tę " .  12.45 A u d ..:d la  w s i, 13.(10 
„W ie ś  ta ń c z y  i śp ie w a “ , 13.13 K o n ­
c e rt m u z y k i p o ls k ie j w  w y k . C h ó ru  
i  O rk . R ózg i. p . R. p .d . H. D eb ich a , 
13.55 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je , 
14.10 A u d . d la  k ł.  III i r v ,  14.30 
M u z y k a  o p e re tko w a . 15.10 „ Z  życ ia  
re a lis ty "  — ode. opow . E. O rzeszko­
w e j, 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 
W szechnica R ad io w a  — k u rs  l ,  16 20 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 17715 R e c ita l 
s k rz y p c o w y  w  w y k .  L id i i  K m ito w e j,  
17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i " ,  17.55 
„Z e  s p o r tu " ,  18.00 R adz iecka  m u z y ­
ka  ro z ry w k o w a , 18.30 P ogadanka  
sp o rto w a , 18.45 C zeskie  i w ę g ie r­
sk ie  u tw o ry  fo r te p ia n o w e  w  w y k . 
G. K e n a tk o w s ld e j, 19.00 K ro n ik a  
k u ltu ra ln a , 19.30 M u z y k a  i a k tu a l-  
rtósei, 20.00 „D w ie  d y s k u s je "  — re p . 
D żenne t P ó łto rz y c k ie j.  20.20 K o n ­
c e r t O rk . i  C hó ru  P . R. w  K ra k o ­
w ie  p.d. S t. G a jd e e zk i, 21.30 W iad. 
sp o rto w e , 21.34 M u z y k a  taneczna , 
22.00 S p raw o zd an ie  z K o n g re su  N a ­
ro dó w  w  O b ro n ie  P o k o ju , 22.30 U tw o ­
r y  L u d w ik a  van  B ee th ove n a , 23.05 
M in ia tu ry  w ie lk ic h  k o m p o z y to ró w .

R e d a kc ji s-82-29. D z ia ł p rop a g an d y  s-08-89. 
n ocń y  8-57-62. R ed a k to r te c h n ic z n y  7-01-21.

- .................• zak ładow ą  p rz y jm u ją  w sz y s tk ie  m ie jsco w a
szawa. W ie jska  12 te !. ^02-so. Z a k t. G ra f. i  W yd a w n . Dom  S łow a  P o lsk iego

. 3B-2954«


